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JER WARSZAWSKI. 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


PRENUMERATĄ 


Furiera Warszawskiego 
wraz 7 dodatkiem porannym): 
; Warszaw ie: rocznie 
rs. 9. yółrocznie rs 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75. 

Za cdncszerfe do dcmn do- 
Tlnea rie miesiecznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cesar. 
ctwie: rocznie rs. 12, pólro: znię 
rs. 6, kwartalnia r3 3, miesig- 
ap re. 1 
Za granicy miesięcznia 
e kop. Le x 

umer pojedynczy bez doda- 
tku kop 6; dodatek poranny 
kop. 2 


"— W kościele św. Ducha (po-paulińskim! w dniu 
jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci 
soleuna wotywa. 

— W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta wotywa 
z wystawieniem i procesją ku czci N. Sakramentu, po 
południu zaś nabożeństwo pasyjne. 

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
jutro odprawione będzie całodzienne nabożeństwo od- 
pustowe z wystawieniem, kazaniem i procesją ku czci 
N. Sakramentu. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Do następstw ogłoszenia traktatu przymierza au- 
strjacko-niemieckiego i mowy ks, Bismarka, a wresz- 


cie kontrasygnowania przez Nordd. allg. Zig. pu- | 
blikacji umów włoskich z Austrją, Niemcami i An- 
glją, należy widoczne naprężenie stosunków po- | 
między Włochami i Francją. Rzucono na rynek | 


dyskusji publicznej kwestję, która w dzisiejszych 
warunkach nie zdawała się być ani pilną, ani nie- 
bezpieczną. Wiedziano o tem powszechnie, że w dzi- 
siejszych włochach wygasła (może przedwcześnie!) 
wdzięczność dla owej Francji Napoleona III-go, 
która pod Magentą i Solferino walczyła o wolność i 
jedność Włoch, wszakże zaniechano spoglądać co 
godzina na termometr wzajemnych uczuć i sympa- 
tyj franeasko-włoskich, a dzisiaj ujrzano się nagle 
w obliczu tak jawnego spadku owej ciepłoty mię- 
dzynarodowej, że wysunięcie na plan dyskusji pu- 
blieznej kwestji „wojny” pomiędzy Francją i Wło- 
chimi nie wydało się już nikomu pomysłem ekscen- 
trycznym, pozbawionym realnego gruntu. 

Nie braknie symptomatów zewnętrznych owego 
uaprężenia: przedewszystkiem nie mogły obydwa 
Inocarstwa zgodzić się na odnowienie traktatów 
handlowycl, skutkiem czego wybuchnie niebawem 
zażarta walka ekonomiczna, siły produkcyjre obu 


m 


TOŠE SŁÓW KILKORO 


Karnawał umarł; niech żyje... post! 

Karnawał umarł — ale dla was dopiero, którzy to 
czytacie; co do mnie, kreślę ten nekrolog przy łóżku 
dogorywającego wprawdzie, ale jeszeze zdobywają- 
cego się na huczne objawy żywotności „pacjenta”, 

(W tej chwili właśnie spada mi na biurko kawał 
tynku z sufitu i zasypuje uprzejmie mokry jeszcze 
rękopis okruehami wapna. „Wodzirejowi” z pier- 
wszego piętra zasyłam za tuv publiczne podzięko- 
wanie.) : 

Wymawiano kiedyś jednemu z naszych dzielnych 
„Przedsiębiorstw pogrzebowych”, iż wysyła ajentów 
swych z reklamą, Cennikiem i... łokciem do domów, 
w których doktór zbyt częstym bywa gościem; ja 
wszakże uważam, iż niedelikatność źżałobnika ofia- 
rującego zawczasu swe usługi, w uiczem nie jest 
gorszą od delikatności dziennikarza, zbierającego 
również zawczasu fakta do serdecznego, pośmiertne - 
g0 wspomnienia. 

A przytem od ezasu, gdy przedsiębiorstwa pogrze- 
bowe zajmują się wydawaniem eneyklopedji znako- 
mitych nieboszczyków, przypuszezać można, iż ów 
zapał do stujów, niesłusznie zwany niedelikatno- 
ścią, jedynie cele literackie miewał i miewa na 
względzie. 

Po spisie jednodniowym i po spisach inwentarza, 
Przyszła obecnie kolej na spisy znakomitości. Pra- 
cują już nad niemi ludzie grzebiący bliźnich i lu- 

zie grzebiący pisma; niedługim zaś jest dzień, 
W którym każdy urzędnik stanu cywilnego, zapisu- 
jący narodziny współczesnych obywateli i obywate- 
lek, będzie mimowolnym współpracownikiem tego 
wielkiego dzieła. z , 
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państw gnębiąca. Włochy wysyłają oddawna licz- | 
ne zastępy swojej ludności robotniczej do Francji, | 
nie mogąc 1m u siebie zapewnić zarobku. Otóż tych | 
250,000 robotników włoskieh, którzy chleba szukali | 
w sąsiedniej, niegdyś bratniej rzeczy pospolitej, uj- | 
rzało się obeenie pozbawionych pracy i wystąpiło 
do rządu włoskiego © wsparcie na powrót. Wspar- 
cie zapewne otrzymają, ale kto im w ojczyźnie do- 
starczy zarobku, skoro były to właśnie siły, prze- 
wyższające potrzebę produkcji narodowej! 

Figaro paryski utrzymuje, iż zamiar cofnięcia 
wojsk . jenerała San Marzano z pod Massawy i Sa- 
hati ma na celu tem rychlejsze popehnięcie całej si- 
ły zbrojnej Włoch do odebrania z rąk rzeczy pospo- 
tej Tunisu i Korsyki; w Paryżu opowiadają sobie 
dużo ciekawych szczegółów o ruchu, panującym 
w warsztatach i arsenałach Neapolu i Spezzji, a 
z Rzymu nie zaprzeczają temu, że mała eskadra 
włoska ma udać się niebawem w kierunku wyspy 
Maddalena, aby z większego pobliża studjować tem 
pilniej ruchy śród ziemnomorskiej floty franeuskiej. 

Preludja te może nie zwiastują nie poważnego, 
w każdym razie, jako znamię czasu, zasługują na 
zauważenie. 

Kwestja pokoju europejskiego musiała w osta- 
tnich dniach znaeznie posunąć się ku swojemu roz- 
wiązaniu. Tak przynajmniej wnioskować należy 
z ruchu dyplomatycznego, jaki ujawnił się w tych 
dniach wzajemnemi odwiedzinami i konferencjami 
ministrów i ambasadorów. Zaledwie hr. Paweł Szu- 
wałow powrócił w piątek do Berlina, odbył długą 
konferencję z sekretarzem stanu, hr. Herbertem 
Biswarkiem, następnie zaś, jak wskazują wczoraj: 
sze depesze, z samym kanclerzem. W niedzielę 
w Wiedniu konforował długo hr. Kalnoky z ks, 
Reussem, podczas, kiedy równocześnie były poseł 
russki w Wiedniu, p. Nowikow, który w sobotę 
wieczorem przybył z Petersburga do stolicy anstrja- 
ckiej, od godziny 9-ej zrana do 2-ej po południu ba- 
wił na konferencji z ks. Łobanowem w ambasadzie 
russkiej. Szczególną wagę przykładają w Wiedniu 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo „ego miejsca 
pierwszy raz 25kop., każdy na- 
stepny raz 20 kop. 

ziekrologia: za jeden wiersz 

op. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: sa jeden wiersa 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj * 
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26. 


do niedzielnej rozmowy hr. Kalnoky'ego z ks, Reus- 
sem dlatego właśnie, że odbyła się w niedzielę. Po- 
dobno przewidywaną jest w europejskich kołach dy- 
plomatycznych nota, wykazująca nieprawidłowość 
dzisiejszych stosunków w Bułgarji. 

Ks. Łobanow dawał w niedzielę wielki obiad dy: 
plomatyczny na 24 nakryć. Correspondance de l'Est 
dowiaduje się, że książę skorzystał z tej sposobno- 
ści, aby przed współbiesiadnikami swoimi sx 
stanowczą wiarę .w utrzymanie pokoju. „Qłoście 
ambasadora byli zdumieni”-—powiada rzeczone źró- 
dło —„stanowczością tonu, z jaką ks. Łobanow stwier- 
dził widoki pokojowe.” „Położenie oddawna—miał 
on się wyrazić—nie było tak wyjaśnionem (ćclażrće), 
jak w obecnej chwili. 

Ajeneja północna przesłała nam wczoraj dwa gło: 
sy dzienników londyńskich, które dowodzą braku 
tożsamości .w „poglądach na sytuację lorda Salisbu- 
ryego i lorda Randolfa Churchilla. Organ pier- 
wszego, Morning Post, zastrzegający się przeciw 
przypuszczeniu, ażeby Anglja mogła wejść w koali- 
cję, wymierzoną przeciw mocarstwom centralno-eu- 
ropejskim, dowodzić się zdaje, że w mglistym Al- 
bionie nie czują chęci do sprzeciwienia się dy- 
ktaturze politycznej ks. Bismarka. 

Morning Post utrzymuje, że dopóki „potrójne przy- 
mierze istnieje i dopóki je popierają Anglja i Tar- 
cja, pokój Europy nie będzie zakłóconym”. Otóż 
pytanie, czy organ lorda Salisburego miał równie 
silną podstawę do orzeczenia, że Tureja pópiera po- 


trójne przymierze, jak to mógł zawyrokować o An- 


glji? Pod tym względem brak potwierdzających. 
iuformacyj ze stromy W. Porty, która zachowywała 
się aż do tej pory dosyć netrtralnie,  Opuszczeniem 
stanowiska neutralności nie można bowiem nażwać 
odmowy wydania uwięzionych czarnogórców, opar- 
tej—zdaniem W. Porty—na fundamencie prawa na- 
rodów. Jeszcze dalej od Morning Postu posuwa się 


Słandard, utrzymując — wedle streszczenia Ajencjt 


półno cnej—że jakkolwiek pomiędzy Anglją i mocar- 
stwami sprzymierzonemi nie ma spisanej umowy, t0- 


| 
znakomitości ? — będzie się wówczas mówiło—ależ 


| 
| 
| 
N 
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nawet po uwędzeniu wysyłane są na rynki war- 


najdokładniejszą ze wszystkich stanowią akta lu- 

dności stałej i niestałej, utrzymywane w kancela- 
rjach parafjalnych! j 
W ten sposób zabezpiecza się nasz kraj radykal- 
nie przed fałszywym apetytem sąsiadów, którzy 
„boją się wprawdzie Boga”, ale za to z Lucyperem | 
w poufałej żyją komitywie. ` | 
Jednego Kopernika lub jednego, dajmy na to, | 
p. Wiktora Czajewskiego, łatwo można było zeska- | 
motować; niechże jednak sprobują schować do kie- | 
szeni siedem czy osiem miljonów trojga płei genju- | 
| 
| 
| 


szów i genjuszków... 

- (Kompanja wesołych rzemieślników, która prze- 
chodzi w tej chwili mimo mego: parterowego mie- 
szkania, z barmonją i $piewami, wybija mi szybę 
w oknie. Uprzejme dja! przesyłam pod adresem 
nieznanych mi przyjaciół. Dja.za to; że mi odświe- | 
Żyli powietrze w mieszkaniu, i dja za'to, że mnie | 
przekonali, iż pesymizm—czego się tak bardzo oba- | 
wiali sterniey naszej nawy społecznej — nie przeni- | 
knął jeszcze do „niższych słojów społeczeństwa | 
warszawskiego”. Wybita szyba przypomina mi nad- | 
to właściwy cel tego pisania). 


% 

A zatem: niech żyje post! 
Jest to bardzo miła część roku, która, prócz in- | 
nych przyjemności, pozwala nam oceniać dobro- 
czynne skutki rozwijającego się „wspaniale” prze- 
mysłu krajowego. 
lie doszliśmy wprawdzie jeszeze do tego, aby 
w Wiśle można było łowić śledzie i stokfisze; posia- 

amy już jednak zarybek łososi w sadzawce w Sa- 
skim ogrodzie, w jeziorach zaś niedalekich od mia- 
sta, hodujemy na wielką skalę — sielawy. Sielawy 
te nietylko raźnie w wodzie owych jezior pływają, 


== Pytasz pan 6 dokładną encyklopedję naszych 


szawskie, kędy każdy, kto się zbyt ściśle liczyć 
z groszem nie potrzebuje, kupować je może, 

Czyście państwo tych krajowych rybek  jeszeze 
nie kosztowali? Są prawie tak dobre, jak te, które 
dotąd z jezior dalekich sprowadzano; kosztują zaś 
zaledwie półtora raza tyle, co tamte... 

Zresztą, przyjemności postu nietylko na spoży wa- 
niu ryb polegają. 

Mojem zdaniem, naj większą ich zaletą jest to, iż 
kładą kres rózkoszom karwawałowym. 


Ach! wiemy dobrze, nous autres, co o rozkoszach ` 


tych trzymać... 


Na zabawie zapustnej „wśród blasków, dźwięków - 


i woni” (wybacz, kolego od balów, : iż drachmę ekń- 
trakta z kwiatów stylowych od ciebie pożyczam) 
któż jest naprawdę wesołym i spokojnym? f 


Nie gospodarz—bv ten myśli o rachunkach, jakie ” 


mu nazajutrz nadeśle cukiernik, restaurator, grajek, 
froter itd. l 
Nie gospodyni—bo jej serce nurtuje niepokój, czy 


uroda córek nie gaśnie przy urodzie panien pozado: * 


mowych, które na cudzem terytorjum zwykle naj- 
chętniej i najpomyślniej polują. 
Nie córki gospodarstwa—bo dla nich bal bywa 


najczęściej stawką na rouge et noir, z jedną szansą” 
wygranej a dziewięćdziesięcioma dziewięcioma prze- 


granej. 

Nie goście wreszcie—bo jednym z nich cały urok 
zabawy zatruwa żółtooka zawiść; inni trapią się my- 
ślą o konieczności urządzania w następstwie wła= . 
snego balu; innym znowu dokuczają osobiste s 
ty, z któremi najlepiejby się było pozostać w domu, 
itp. O 

— W takim razie—wtrącasz, On. 
ku—wesołymi i spokojnymi muszą być alier 
le ci, którzy ani bain nie urządzają, ani 
też chodzą na nie do znajon asg 

A ja na uwagę tę odpowiadam ci, iż,w 
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jednak państwo to stanęło po stronie potrójnego | ma wpływ nietylko na stan sdrowia i kieszeni, ale 


przymierza, „eelem utrzymania pokoju i traktatów”. 
cażdym razie lepsze takie otwarte przyznanie 
się, niż obłudna dwulicowość. Br. Z, 


walvis 6S... 


Mnie nie przeraża głos ten, zwiastun kruczy, 
Co na drgającą pierś głazem opada, 

I jak pokutny dzwon posępnie huczy, 
Grożąc: proch jesteś! biada ci! o biada! 


Tak, jestem prochem, lecz z tej oto ziemi, 
Z kości tych, którzy na niej przedtem żyli, 
Weięleniem ducha, co szaty zmiennemi 
Zdobi się niby skrzydłami motyli. 


Mnie nie przeraża i to zwiastowanie, 

Że w proch rozsypią się te zmienne szaty. 
Proch pójdzie w ziemię, ale duch zostanie, 
A ziemia zrodzi znowu świeże kwiaty. 


Choć dziś szał życia jeszcze mnie odurza, 

Spokojnie myślę o cichej mogile: 

Z niej blask i wonie weźmie cudna róża, 

A lotność—skrzydła orle lub motyle... 
Bożydar, 


Rozmyślania postne, 


Liberalizm ostatniej epoki wpłynął ujemnie ua 
uczneia religijne, co jeszcze w wieku zeszłym | 
w przekonaniu węwnętrznem i opinji ogólnej silną | 
dla siebie znajdowaly podnietę. 

Dziś post wyróżnia się tylko formą zewnętrzną 
zwyczajów towarzyskich, a jako pora wstrzemię- 
źliwości i skupienia zaledwie do pewnej garstki 
sere prawdziwie chrześcjańskich przenika. 

Ma się on w stosunku odwrotnym, że tak powie- 
my, do otoczęnia; katolicy, wśród innyeh wyznań 
żyjący, odznaczają się większą gorliwością religij- 
ną, aniżeli w państwach, gdzie ich wyznanie pa- 
nuje. 

Ziąd wynika, że w prowincjach nadieńskich albo 
Mastrichcie więcej znaleźć można obserwujących 
przepisy w tym względzie, niż w społeczeństwach | 
czysto katolickich, Rozluźnienie spotykamy i u nag, 
lubo w niektórych miejscowościach prastary oby- 
czaj zachował się w dawnej surowości. 

Dla badacza stosunków pod względem etnologi- 
cznym post przedstawia porę, wyjątkowo interesu- 
jącą, Po szalonych zapustacu przejście do życia 
wstęzemięźliwego i spokojnego prowadzi do powa- 
źnych zmian w przebiegu coaziennych objawów 1 


as iTA Ze KG Gadanie peaga aS JOE) JOY of EDA TONERA 2 grzmot, „ który i rozlega się się w tej chwili 
nad moją głową, wprawiając w drżenie okna, ścia- 
ny, sprzęty i wszystko, co mam w mieszkaniu 
szklanego i poreelanowego, wyręcza mię w odpo- 
wiecłzi, stwierdzając wesołość i spokój niebaluj 
cych wymowniej, niżbym to ja mógł był zabito: 
szerzoi wypowiedzieć kiesy .) 


Powiedziałem: niech żyje post!-—-i powiedzenia | 
nie cofam, 
?ost przynosi nam dwie rzeczy dobre: gorzkie żą* 
le i odczyty. 
Gorzkie żale są, jak gorzkie ziółka (bardzo prze- 
ruszam tych, którym się porównanie to nie podo- 
ba): przykre w czasie używania, ale w skutkach 
dobroczynne i błogosławione. 

Bardzobym praguął, aby „Gorzkie żale” zaśpie- 
wiały unisono przeróżne instytucje, stowarzyszenia, 
purtje, stronnictwa, szkoły, a wreszcie: cała litera- 
tura nasza i całe nasze dziennikarstwo... 

Kto żałuje, ten się nawróci — ma on już bowiem 
wiadomość swych grzechów i umie robić rachunek 
siamienią, bądący podstawą wszelkiej rachunkowo- 
ści nie-kupieckiej. 

Co się ząś tyczy odęzytów, tę wartość ich nie u- 
znają jedynie — głusi. 


te 


Na nieszczęście, w a Wielkiego postu znajdu- 
ja się nie same tylko przysmaki... 
duje się tam naprzykład muzyka koncertowa 
jowa, w ilości, zdolnej przerazić nawet... mu- 
zycznego sprav wcę. 

Fortepian—ta trumna grająca, której sama już ze- 
wnętrzność rzuea cień smutku na salon zkądinąd 
najweselszy—staje się na czas postu wszechwładnym 
panem nerwów i serc całego, stosującego się do mo» 
dy, towarzystwa, 

Arzeróżni ichmoście, o mniej lub więcej potarga. 


i umysłu. 

Czasy odmieniły się! Już dziś nie spotka tych do- 
wodów ascezy, o których poucza historja, ani nawet 
gorliwości w wykonywaniu postu, jaką nasz kraj 
słynął, Dawny pod względem tym obyczaj zanika, 
a z nim razem i pewna strona typowa naszych sto- 
sunków o waryakich, stanowiącą. charakterystykę 
minionych wie 

Kolberg podał nam wiele co do tego szczegółów, 
które w całej czystości lud nasz przechował; od- 
dzielne momenta, jak zwyczaj klocków, półpościa, | 
nieuprawnione zabawy na św. Józef, znalazły na- 
wet specjalnych monografów. Nam tu chodzi jedy- 
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w ługu. Ściśle jednak poszezący nie spożywali ryb 
z masłem, lecz z oliwą lub olejem. Wkrótce jednak 
zaczęto zm podniebienia łakociami, eo wstrze- 
miężliwości uwłaczały. Chomiński, wojewoda mści- 
sławski, sam ryby w rądelku gotował, a Brauieki 
słynął z ich przyrządzania, Takie też posty wy- 
śmiał Miaskowski, potem 0 nich zapewne myślał 
Krasicki, pisząc w „Podstolim”: „Nie takie nasze 
osty, jak owe niegdyś pustelnicze, o korzonkach 
1 wodzie”: 
Zakończmy ten pobieżny szkic wzmianką, że 
w Anglji, obok hoteli of temperance, istnieją restau- 
racje katolickie, w których w dni postne mięsa nie 
dostanie. U nas dzieje się wprost przeciwnie, ma- 


nie o pochwycenie ogólnego tła prastarych w zakre- | my bowiem traktjernie, gdzie w drodze łaski dają 


sie pomienionym stosunków. 
Kiedy szalone „kuse” dni minęły, w których 
przebrani mężczyźni za żydów, olejkarzy i dziadów, 


maszkary urządzali, w ostatni dzień, ktoś ubrany | dycja, szanująca przeszłość, 


za księdza, włożywszy na siebie koszulę, zamiast 
komży, a pas w miejsce stuły, wchodził na stołek, 
przybrany w kobierce w kształcie ambony i prawił 
kazanie humorystyczne na pożegnanie karnawału. 
Zwyczaj ten artystycznie w „Murdeljonie” (Dzieła 
II, 189) opisał Zygmunt Kaczkowski. 

Po wieczerzy mięsnej we wtorek zapustny, © pół- 
nocy podawano mleko, jaja i śledzie, temi potrawa- 
mi przygrywając niejako postowi nadchodzącemu, 
jak mówi Gołębiowski („Gry i zabawy”, 332), i po 
stopniach od mięsa przez nabiał do niego przystę- 
pując. Ta kolacja zwała się podkurek i we wszyst- 
kich stanach bywała odprawianą. 

Po wsiach wydarzało się, że parobczaki obwozili 
po chałupach kurka drewnianego, na dwu kółkach 
ogadzonego, z dyszlem, czyli raczej prostym kijem. 
Zapraszali dziewki i gospodynie na kurka owego, 
jakby rzeczywistym był, a one, obeznane z obrząd- 
kiem tego rodzaju, dawały im ser, masło, kawał 
szperki, jaja, kiełbasy, do których dokupiwszy go- 
rzałki i piwa, mogli nieladajaką ucztę sporządzić. 
Szczegóły te przepisujemy z Kitowicza. 

Post jednak, mimo znanej gorliwości, nie odzna- 
czał się wielką wstrzemięźliwością. Szlachta, je- 
dząc „ze suchotami”, odprawując rekolekcje, a na- 
wet biczując się, gdy się pora zdarzyła, jadła i piła 
bez miary. Beauplan, przebywający tu w XVIf-ym 
wieku, „przyznał to polakom, że wybornie ryby go- 
tują. Zupę z nich dawano na żółto, potrawę szaro 
i w „maćkowej juszce”; gotowano je po holender- 
sku, czesku i morawsku, a na stół podawano w ca- 
łej wielkości, uwarzone z łuską, w ogromnych 
dzwonach. A cóż mówić o rybach w pasztecie i ma- 
rynowanych, z miodownikiem, rodzynkami albo 
figami, o których z tradycji słyszał Gołębiowski 
(„Domy i dwory”, str. 39). 

W książce kucharskiej z wieku zeszłego spoty- 
kamy zbiór wyszukanych potraw, jak ryby z kasza- 
natem i rozmarynem, albo chuchrami. Kapucyni, 
sławni z wyrobu stokfisza, moczyli go siedem dni 


nych czuprynach, wyfraczeni i urękawicznieni, „walą | 
weń obiema pięściami, od środy popielcowej aż do 
ostatniej soboty wielkiego tygodnia, wyobrażając 
sobie, iż to grzmocenie strun metalowych przynosi 
ludzkości nieobliczone pożytki, 

Po ichmościach przychodzą jejmoście i jejmo- 
ścianki, które, prócz rozbijania Pleyelów, Bliithne- 
rów, Kerntopfów it. p. zbawiają jeszcze ludzkość 
za pomocą włoskich i franeuskich aryj. 

Muzyka tu, muzyka tam, muzyka wszędzie —a na 
wezbranych jej falach przeciętny warszawianin, 
wychudzony postem i zachwytami, unosi się lekko, 
nakształt piórka, nie mającego ani potrzebnej wagi 
do zatonięcia, ani też siły do samodzielnego nada- 
wania sobie kierunku... 


* 


Po muzyce—ranty... 

Tu: krótkie cofnięcie się do... katechizmu księdzą 
Putiatyekiego. 

— Z czego składa się człowiek?—zapytuje ksiądz 
Putiatycki; i zaraz odpowiada sam sobie: 

Ozłowiek składa się: ze śmiertelnego ciała i nie- 
śmiertelnej duszy.” 

Przyjmując ten skład istoty ludzkiej in verba ma- 
gistri, zauważyć trzeba, iż raut jest to rodzaj zaba- 
wy, przeznaczony wyłącznie dla ludzi połowieznych, 
t. j. posiadających wyłącznie nieśmiertelną duszę 
i ani kawałeczka śmiertelnego ciała. 

Ciało, z natury swej ułomne i prozaiczne, ciągnie 
zawsze, jak wiadomo, do... gorącego rozbefu, polę- 
dwiey z groszkiem lub zająca z porządną podlewą; 
raut tymczasem ofiaruje mu jedynie śpiew, muzykę 
i deklamację, opary to wszystko postną rozmo- 
wą z pannami o artykułach Kroniki rodzinnej, z pa- 
niami o kazaniach księdza Zygmunta, a z panami 
o polityce Bismarka, podatku owym i wio- 
sennych. reumatyzmach. 


| 
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postne obiady. Płaci się jednak za nie słono, to 
też niewielu z nich korzysta. Na straży przykaza- 
nia, które weszło w obyczaj powszechny, stoi tra- 
To też w Życiu ro- 
dzinnem post ma jeszcze należne mu poszanowanie, 


4. N. 
KUCHNIA A POSTNA, 


Kto jest przyzwyczajony do mięsa—a szczegól- 
niej osoby delikatnej kompleksji, „potrzebujące 
wzmocnienia—temu postne potrawy nie służą: traci 
on siły i często się zdarza, naturalnie tylko u ko- 
biet, iż po dwóch lub trzech tygodniach wytrwałego 
postu omdlewa. 

Wtedy też przywołany lekarz zakazuje dalszej 
praktyki postnej, i wtedy, bądźcobądź biedna mę- 
częnnica własnego ciała i zdrowia wraca do mięsne- 
go pożywienia, 

Do drugiej kategorji należą „ei? a raczej tyl- 
ko „te”, które lubią mięso, a jednak uważają post 
za obowiązującą konieczność i poszczą z musu, ną- 
rzekając przez całe sześć tygodni na ową trudną do 
wykonania praktykę religijną, ną brak właściwego 
odżywiającego pożywienia i t. p. 

Do trzeciej należą zawsze „te, które, nie lubiąc 
mięsa, mogą pościć bez uszczerbku zdrowia, jak są 
znowu wybredni smakosze, którzy nawet lubią poe 
ścić, ale chcą przy poście mieć zawsze coś odmien- 
nego, coś wyszukanego. 

Do czwartej kategorji należą „takie”, które bez 
zastrzeżeń poddają się dobrowolnie nakazanej sobie 
katuszy—spełniają ją w milczeniu, nie wybredzając 
a". Takie jadają, co Bóg da i co jest pod 
ręką 

Jest jeszcze „piąta kategorja takich—do tych nale- 
żą często i mężczyźni (?), którzy, spełniając ściśle 
nakazane przez kościół praktyki, pragną się jednak 
od vich uwolnić—więe, oszukująe siebie, starają sią 
o tak zwaną dyspensę. 

Dla tych ostatnich nie potrzeba żadnej pociechy 
w wynajdowaniu jakichś przysmaków lub odmien- 
nych potraw, ale dla zzo ad RZEZ ZY O A O A Bor sai a mianowicie dla 


Już w tegorocznym karnawale starano się tu 
i owdzie ludzką naturę wysubtelnić i wyidealizować, 
pozbawiając ją gorącej kolacji po całonocnem „fika- 
niu”, wielki post jednak dopiero uduchowni ją cal- 
kowicie, wypełniając życzenie poety i ciężkich zja- 
daczów chleba przerabiając hurtownie na aniołów... 

A zauważyć muszę, że wielu moim znajomym bę- 
dzie nawet bardzo ładnie ze skrzydłami... 

* 


Policzmy-ż więc teraz na palcach: wędzone siela . 
wy i włoskie arje, rozmowa o polityce i odczyty 
z zakrest magnetyzmu, gorzkie żale i miria 
ste sardynki z serem szwajcarskim, trumny graj 
i encyklopedje pogrzebowe, kazania księdza i 
gmuuta i trzystofuutowe anioły ze skrzydłami... 

Któż nie przyzna, iż post (znowu zapożyczam się 
u ciebie, kolego od kwiatów stylowych!) „świetnie 
się zapowiada”?... 

A nie zapominajmy, iż na połowie jego drogi znaj- 
duje się milutka oaza zwana, „półpościem” ; i że, cza- 
su owego półpościa, weseli żartownisie, których nie 
zaraził | jeszeze pesymizm owszechny (ku uciesze 
optymistycznych moich kolegów) budzą melancho- 
lików z ponurych rozmyślań za pomocą garnków, 
o deh drzwi rozbijanych. 

Nie wypuszczajmy tęż z pamięci i tego, że wśród 
ezterdziestu dni chudych, mieści się jeden: tłusty, za- 
pisany w kalendarzu pod datą 19 marca, a dobrze 
znany wszystkim, którzy nie zdążyli w karnawale 
związać się „Słodkiemi pętami hymenu” (baczność, 
kolego stylysto!), ochota zaś do owego związania 
jaman ich nie odbiegła... 

'Te dwa słodki rodzynki, wetknięte w chude cia- 
sto wielkopostnego placka, dziwnej dołożą mu 
ponęty... 

Zaprawdę, post „świetnie się zapowiada”!... 

Teo. 
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drugiej, trzeciej i czwartej, dajemy tu, jako kompe- 
tentni w tym fachu kilka pouczających uwag. | 

Ryby są stanowczo równie pożywne, jak mięso; 
kto je więc ma pod ręką i mieć może, czyli komu 
cena różnicy nie stanowi, ten, odmieniając sposób po- 
dawania tak lub owak, nie powinien narzekać na 
jednostajność potraw, tembardziej, że najczęściej 
tylko trzy dni się pości w tygodniu. Nie wiem, jak 
to się ma wtedy z ową dyspensą, podobuo jednak 
owe trzy feralne dni: środa, piątek i sobota, nie mo- 
zą być w żadnym razie dyspensowane nawet przez 
właściwego proboszcza, i tylko choroba obłożna 
zwalnia katolików od obowiązku poszczenia w po- 
zostałe dni tygodnia. Kto nie ma pod ręką lub 
mieć nie może ryb, niech zajrzy do „365 obiadów”, 
gdzie, oprócz tej liczby, z dodatkiem roku przestę- 

nego, znajdzie dyspozycję 120 postnych obiadów 

ez ryb, zastosowaną do każdej pory rokn, a trzy- 
mając się jej lub zmieniając dowolnie do gustu i zdro- 
wia osób, siadających do stołu, oraz do pacjentów, 
będących pod ręką, będzie miał zawsze smaczny 
i odmienny obiad, tembardziej, że postu jest tylko 
42 dni, wybrać więc łatwo między 120 obiadami. 

Gosposie, obdarzone inteligencją kulinarną, a głó- 
wnie nie leniuszki, starające się 'o zadowolenie To- 
dziny, nawet, oprócz dyspozycji postnych seri 
znajdą tańsze i droższe potrawy w książce, „którye 
wykonanie przedstawia trochę trudności i pracy, 
ale jakaż za to nagroda w uśmiechu, w esz 
a głównie w apetycie kochanego męża (> = tą 
żon, co nie kochają mężów, nie ma), matki lub ojca! 

Nawet na suchy post są potrawy bardzo smaczne, 
a posługujące się rybą, oliwą 1 mlekiem makowem, 
można bardzo dobry zadysponować obiad. 

Muszę tu jeszcze nadmienić, że ryby nie są wcale 
tak drogiem pożywieniem, jak niektórzy sądzą; u nas 
w Warszawie dowóz dziś już jest zawsze znaczny, 
dzięki spółce rybnej lubelskiej, pod przewodni- 
ctwem zasłużonego obywatela, p. Adama Chrzanow- 
skiego, dwa lata temu założonej, o której obszernie 

iszemy we właściwej rubryce gospodarstwa miej- 
Titoa i wiejskiego, wychodzącem przy piśmie ty- 
godniowem Bluszcz, Ceny więc ryb zmarzniętych, 
spotykanych na targu warszawskim, czy to przysy- 
łanych z Prus, czy z Cesarstwa, czy krajowych, są 
bezwarunkowo niskie w porównaniu z pożywnością, 
jaką dają. 

Inaczej rzecz się ma z żywemi rybami, których, 
pomimo bliskiego naszego sąsiedztwa z Wisłą, jak 
zwykle, ilość bardzo ograniczona; tych ostatnich ce- 
na jest zawsze wysoka i przystępna tylko dla za- 
możniejszych domów, tem więcej jeszcze wobec 
wielkiej cyfry ludności izraelskiej, dla których pra- 
ktyka religijna przepisuje żywą rybę w Szabas. 
Dia nas zaś ryba zmarznięta byle świeża, to jest 
zmarznięto-żywa, jest zupełnie wystarczająca i sma- 
czna, jeżeli umiejętnie przygotowana, a cena jej jest 
doprawdy zawsze niską. * 

jednak niektóre okolice kraju, gdzie przez za. 
niedbanie rybołówstwa trudniej o ryby; mieszkań- 
cy ich, chcąc pościć, muszą się posiłkować dyspozy+ 
cją moich 120-tu postnych obiadów bez ryb. 
Lucyna Cwierczakiewicz, 


Zabawy w poście. 


Domyślam się, iż przeciętny czytelnik, po przeczyta- 
niu nagłówka, powie: i 

— Mości „*,., jesteś fuszer, a znasz się na rzeczy, 
jako kura na pieprzu... Zabawa, jako zabawa, jest za- 
wsze jednem i tem samem; czy się zaś przytrafia w zą- 
pusty, czy w poście, tona jedno wychodzi. Filozofi- 
cznie rzęcz biorąc, pojęcie zabawy... i 

Tedy „*, niżej podpisane strzepną popiół, jakim sọ- 
bie dzisiejszego ranka łysinę przypruszyły, i odezwą się 
w ten sens: R 

— Przepraszam!... Nie jestem ja w tej chwili sko- 
ry do filozoficznych dociekań, albowiem świeżo Wysze- 
dłem ż objęć karnawału. Straszny to niedźwiedź! Sfor- 
sówał mi kości, doprowadził nerwy do czułości strun 
harfy eolskiej, obdarzył oczy obwódkami, przypomina- 
jącemi barwą duszę przeciętnego wydawcy w chwili, 
gdy odmawia zaliczki, co zaś porobił z głową i pięcio- 
ma w niej klepkami.,. no! o Ryczywole zamilczeć wolę... 

Bądźcobądź, zdobyć się mogę na postawienie kwestji 
w sposób następujący: różnica pomiędzy zabawami kar: 
nawałowemi a uciechami wielkopostnemi jest nieboty- 
czna, karnawał bowiem jest demokrata, post zaś ary- 
stokratą w obszernem tego słowa znaczeniu, Pierwszy 
pozwala się bawić każdemu, kto chce; drugi tylko tym, 
co odpowiednio bawić się mogą. Pierwszy od uczęstni- 
ków zabawy wymaga siły fizycznej; drugi każe do za- 
baw kłaść cząstkę duszy. Pierwszy daje rozkosze gru- 
be, drugi— subtelne. Wreszcie porównanie dosadne, 
które ma wszelkie dane do przejścia do potomności: 
uciechy w poście—to uczta, przygotowywana przez ŝa- 
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mego Brillat-Bavarin'a, zabawy karnawałowe—to bigós, | i prelekcje, co nie zajmują dłużej nad godzinę czasu, 


wydawany przez administrację Kurjera i p. Liefelda. 

Postawiwszy kwestję w tem oświetleniu, porzucamy 
teorję i poświęcamy się całą duszą rzeczywistości. 
Przedstawia się nam ona w tej chwili pod postacią sa- 
lonu, w którym widzimy rzecz par eccellence „post- 
ną” —raut. 

Pufy, krzesła, kozetki w oblężeniu. "Towarzystwo, 
rozbite na kółka i kółeczka, tworzy obraz godny uwie* 
cznienia. Tu para gruchająca, tam trójca polemizują- 
ca, owdzie piątka, biorąca bliźnich na zęby, w braku 
zaś tych ostatnich, na... języki, Szczególniejszą naszą 
uwagę zwraca jegomość pod piecem: odznacza się on 
bardzo wysokiem czołem, sięgającem aż do kołnierza 
fraka, i z niesłychaną umiejętnością zużytkowywą dro- 
gocenny (jedyny!) kosmyk włosów, długi na pół łokcia, 
w celu nadania swej głowie pozorów młodzieńczości. 
Jegomość ten, pochylony ku swej towarzyszee, przecu- 
dnemu kwiatkowi wiośnianemu 0 popielatych włosach 
i lazurowych oczętach, peroruje o stałości uczuć w wie- 
ku dojrzałym. I tacy bywają! 

i Szmer wzmaga się nienstannie: politycy mówią o po: 
lityce, znawcy 0 sztuce, miłośnicy literatury o najnow- 
szych płodach piśmienniczych, znający się na czemó— 
o czemś. Roztropni, a nie znający się na niczem, prak- 
tykują nader wygodną metodę: z literatem mówią 0 in- 
źenierji, z inżenierem o literaturze, z chemikiem o filo- 
zofji, z filozofem zaś o chemji. Sposób -to niezawodny 
i wypróbowany. 

i Takim jest rant. Co się tyczy jego wartości, wszyst- 
kie rodzaje są dobre, prócz nudnych. W powrocie spo- 
tykamy przyjaciela. Mąż ten rozdziawia paszczę w zie- 
waniu, jakby chciał połknąć kópułę kościoła ewangeli- 
ckiego. Litujemy się jego niedoli. 

— Jakże tam raut u X-ów? 

s> Raut u X-ów? Wspaniały! Zaczał się niesty- 
chanie... późno, skończył się zaś niezmiernie... wcześnie. 
Pyszny raut! 

„Biada gospodyniom, których rauty podobne pozosta- 
wiają wspomnienia!... 

Kto ma dosyć rautów, idzie do teatru. Żółkowski 
pobudzi tam do homerycznego śmiechu, Marczello palić 
będzie ogniem namiętności wschodniej, a Kotarbiński 
zachwyci swym przepysznym głosem.  Szczebiotałaby 
i naiwna, gdyby jej smok-tenor na bezludnej nie osa- 
dził wyspie... O tenorże!.., 

Filister siada w krzesłach i napawa się widokiem 
kurtyny. Za chwilę rozpoczną się misterja. Tym- 
czasem sala zapełnia się powoli. Temperatura wzma- 
ga się do granic podzwrotnikowych Żarów, a zapach ga- 
zu pobudza nerwy.  Misternie trefione główki wychyla- 
ją się z lóż, wachlarze szeleszczą, a poruszone ich mia- 
rowym ruchem fale powietrzne niosą na salę wonie fi- 
jołków i heljotropu. I chciwie wciąga filister w piersi 
podmuchy duszne a gorące, co mu przyśpieszają bieg 
krwi w żyłach i przygotowywają do wrażeń, jakie ma 
ze sceny odebrać, Odejmijcie przedstawieniu tę uwer- 
turę do uwertury, tę atmosferę świąteczną a nużącą, ten 
wieniec kobiet, co lśni w lożach świętością lub.., sztuką, 
urządźcie przedstawienie pod kopułą lazurowego nieba, 
wśród ścian lasu, a zobaczycie, czy odczujecie w ró- 
wnym stopniu namiętne porywy primadonny dramaty- 
cznej, gorące słowa kochanka lub szczebiot naiwnej. 
Prawda, filistrze?... i 

Kto zaś zazdrości trjnmfów Talmie lub Żółkowskie- 
mu, Barze Bernhardt lub pannie Chraszczewskiej, a po- 
trafi się zadowolnić uznaniem nielicznych słuchaczy, 
niech urządza teatr amatorski, a rozkoszy sławy użyje 
do syta, Co do mnie, wybaczcie, iż nad teatrem ama- 
torskim rozszerzać się nie będę. Od czasu, jak, skuszo- 
ny przez jakiegoś złośliwego demona, grałem amanta 
w sztuce, w której panna Hermenegilda była amantką; 
od czasu, jak musiałem powiedzieć sześć razy: ,,ko- 
cham”, a cztery: „co za cudna postać!“ — obrzydł mi i 
teatr amatorski, i sława domowej roboty, i oklaski cioé 
i wujaszków. „I wy mnie pytacie z pijanym hałasem” 
dlaczego? Och, ta panna Hermenegilda! gdyby nie by- 
ła kobietą, powiedziałbym, iż była potworną, tak, po 
wiem tylko, iż była niemożebną, a gdym powiedział po 
raz czwarty : „kocham”, rzuciła na mnie spojrzenie, 
och, co za spojrzenie! 

Sens moralny: do powodzenia teatru amatorskiego 
niezbędnym waruukiem są amatorki, z któremi można 
grać z... amatorstwem. Inaczej strzaskajcie kulisy 
z rolek papierowych i idźcie choćby na koncert, 

A nie zabraknie ich w poście nigdy: sopran wyciągać 
wam będzie trele słowicze, przejezdny bas. wstrząśnie 
salą ratusza w posadach, skrzypek każe śpiewać swym 
skrzypkom nokturny i romanse, a fortepianista rozbije 
kilka Blithierów, Bekkerów lub Bechsteinów. I zlatu- 
Je się wędrowne ptactwo artystyczne ze wszystkich 
stron świata, albowiem post jest... karnawałem dla kon- 
certantów, 

Wreszcie, jeżeli nie chcecie rautu, teatru, koncertu, 
a w gronie znajomych macie same panny Hermenegildy, 
kupcie sobie abonament ùa odezyty i chwytajcie chciwie 
zdrowe zińrnó, rzucane z mówniey przez potentatów 
wiedzy lub miodopłynnych gawędziarzy. Te pogadanki 


a dają materjał do tygodniowych rozmyślań, -są bez- 
wątpienia najpożywniejszą potrawą w bogatem menu 
uciech wielkopostnych. 

Ale, ale!... wszystko, co się wyżej rzekło, odnosi się 
jedynie do statecznych małżonków oraz indywidnów, 
skazanych ma noszenie klocków w dniu popielcowym. 
Qi-i te, co skorzystali z ubiegłego karnawału w sposób 
właściwy, nie zechcą brać udziału w zabawach postu. 
Albowiem, o ile smutno jest człowiekowi być samemu, 
o tyle musi być wesoło 4 we dwoje... z 


Z ORW ILE 


— Proszę pana, czy pan dziś weźmie ślub z 
siostrą Olesią? 

— Nie, moje maleństwo, nie dzisiaj, 

— A jutro pan weźmie? 

— I jutro nie wezmę. 

— A dlaczego? 

— Ponieważ teraz jest post. 

— No, no, przecie Olesia jest taka szczupła. 


moją 


* 
— Nie wiesz wypadkiem, zkąd powstał zwyczaj 
przywieszania klocków? 
— O ile mi się zdaje, zwyczaj ten pochodzi z epoki 
pierwotnej, gdy ludzie nie znając jeszcze wozów, . drze- 
wo i inne ciężary przenosili na plecach... 

* 


— Panie, panie, jacyś niesforni chłopey przypięli 
panu klocek! 
— Mój przyjacielu, w dzisiejszych zmaterjaliżówa- 
nych czasach trzeba się cieszyć, iż ludzie dają nam 
bezinteresownie chociaż tę bagatelę! 

% 


— Helenko, dlaczego próżnujesz, grzeczna dziew: 
czynka nie powinna siedzieć z założonemi rękoma. 

— To dziwne; wszak mi mama jeszcze wczoraj po- 
wtarzała, że w poście należy zachowywać wsze/jka 
wstrzemięźliwość, Kulgenty 
EOS: SAO 


Oda do skedi zime 


Witaj, o wymoknięty! 
Podczas zapustnych gorączek 
Twe miejsce zajmował pączek, 

Pączek nadęty; 

Dziś jego potęga złamana, 
I na wzgardzonym grobie 
Lud uznał w tobie 
Pana. 


Lekki, jak żokej, wysmukły, jak dendy, 

Z lisią zwinnością przeciskasz się wszędy.., - 
Błyszczysz na stole bogacza, 
I gdzie głód przeistacza 

Kartofle w ananasy; 
Pełen ferworu i zamorskiej krasy 
Na staromiejskim rozpierasz się rynktę 
U korzennika i w szynku. 
Trzeźwych jesteś przysmakiem, pijanych marzeniem, 

Podnietą i pocieszeniem! 


Jakżeś piękny, gdy octu krzepkiego kaskada 
Kruchość ci nada, 

Gdy cię uwieńczą korouą z cebuli, 

Twym własnym mleczem przyozdobią dzwonka, 
Wachlarz uczynią z ogonka są 

I zleją oliwy deszczem.., 

Kogóż twój widok nie rozezuli? 

Kogóż nie przejmie zachwycenia dreszczem? - 


Przymiotów twoich potęga 
I ponad umysły sięga, 
Na sercu trwałe wyciskając piętno; 
I gdy działalność mięsiwa 
Wichrząca jest i burzliwa, 
Ty czynisz duszę cichą, beznamiętną... 
Ciebie asceta jadał średniowieczny, 
Który na skrzydłach idealnych marzef 
Szybował do chwały wiecznej; 
Tobą się karmi plemię Izraela, 
Co delikatnym rozumem wystrzela 
Nad poziom powszednich zdarzeń; 
Tyś jest subtelną strawą 
Tych, którzy gonią za sławą; 
Wychadły faktor ciebie jada, 
Wieszcz i dewotka blada... 


„Kiehocie oceanu! 
O Don aarep rpa 
iódak się tobie kłania jako pan 
> Boś kresem jego turbaoji, y 
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Mięso—rzecz droga, -- 
A głód—rzecz brzydka; 
Nie ginie jednak obywatel, 
Którego nie stać na pieroga 
I na rozbratel— 


Nie ginie—bo „holendra” kupuje za dydka! 
Fantazy. 
RZ O W O O OZZL 


WiADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= (Czytamy w Now. wr.: „W r. 1834-ym jedna 
z osób prywatnych ofiarowała 30,000 rs. na urzą- 
dzenie szkoły górniczej w Królestwie Polskiem i ka- 
pitał ten pozostawał w depozycie w banku polskim. 

a odbytym w r. 1883-im w Warszawie zjeździe 
górników właściciele kopalni w Królestwie Połskiem 
ze swej strony „wyrazili gotowość przyjęcia na sie- 
‘bie kosztów utrzymania szkoły. Uznając pożytek, 
jaki wobec znacznego rozwoju górnictwa w Króle- 
stwie Polskiem może przynieść podobna szkoła, p. 
minister dóbr państwa uzyskał pozwolenie na zali- 
czenie powyższego kapitału do specjalnych fundu- 
szów departamentu górniczego j rozpoczął starania 
o otworzenie szkoły górniczej w Dąbrowie. Odpo- 
wiedni projekt wniesiony będzie niebawem do rady 
państwa.” 


= Now. wr. donosi, iż p. minister finansów opra- 
tował nowe przepisy o wynagradzaniu urzędników 
akcyzowych, odkrywających nieprawidłową sprze- 
daż spirytualjów. 

= Now. wr. donosi, iż w tych dniach w radzie 
państwa czytany był projekt p. ministra komunika- 
cyj o utworzeniu nowego stopnia inżenierskiego, 
a mianowicie technika komunikacyj. Projekt po- 
|wyższy pozostaje w związku z innym, o którym do- 
nosiliśmy, a dotyczącym otwarcia specjalnej szkoły 
dla techników ze średniem wykształceniem. 

== Now. wr., donosząc 0 procesie w sprawie nadu- 
żyć w komisji wojskowej powiatu kutnowskiego, po- 
wiada, iż w ciągu ostatnich lat jest to już dziesiąta 
sprawa tego rodzaja.i-że-w-r. b. są na widoku ezte- 
ry jeszcze podobne sprawy. 

— Komisja mieszana z grona urzędvików izby 
jobrachunkowej i zarządu dóbr państwa, wyznaczo- 
na przed kilku dniami dla uporządkowania docho- 
dów, przynależnych rządowi 2 majątków nierucho- 
mych czynszowych, rozpatruje obcenie akta i dowo- 
dy, dotyczące majątków, należących przed r. 1864-ym 
do parafji Brzeziny i filji tejże św. Ducha i św. An- 
my, oraz akta, dotyczące majątków, należących nie- 
gdyś do kościoła bernardyńskiego w Brzezinach, 
jak również parafji Koźle, w gub. piotrkowskiej. 
W skład tej komisji wchodzą pp.: Celiński, Kociat- 
kiewicz, Ostrowski i Starzyński. Po. ukończeniu 
|przeglądu akt i dowodów, komisja przedstawi Za- 
rządowi ťóbr państwa stosowne wnioski, oraz da 
lorzeczenie o istotnej wartości majątków nierucho- 
mych czynszowych. Biuro wspomnianej komisji 
znajduje się w zarządzie dóbr państwa, przy ul. 
Nowowielkiej nr. 15. 

= Dziś rybacy warszawscy otrzymać mają odpo- 
wiedź p. prezydenta na wniesioną prośbę o dozwo- 
lenie im przez czas wielkiego posta sprzedawać 
dzień cały oraz pozostawiać na miejscu kadzie z ży- 
wemi: rybami. Jeśli odpowiedź będzie przychylną, 
wpłynąć bardzo może na obniżenie ceny ryb ży- 
wych, ponieważ handlujący niemi unikną mozołu i 
wydatku na dostawianie codzienne olbrzymich ka- 
dzi i następne ich przenoszenie, co koniecznie dotąd 
na cenie ryb odbijać się musiało. 


= Otrzymujemy wiadomość z Żytomierza, iż 
biskup-sufragan Ltbowidzki silnie zaniemógł. Przy- 
czyną pogorszenia było wyniesienie go z domu, spo- 
wodowane alarmćm pożaru. i 

= P. Władysław Ludwik Podezaski, rodem 
z Królestwa, otrzymał na uniwersytecie krakow- 
skim stopień doktora praw. 


= Od wezoraj bawi w naszem mieście gość zna- 
komity, Cyprjan Godebski, artysta-rzeźbiarz, zwy- 
cięzca w konkursie na pomnik Mickiewicza. 

= Z teatru i muzyki. i 

* Wezoraj wszystkie trzy teatra kończyły sezon 
karnawałowy w. obliczu sal, zajętych widzami. 

„Carmen”,'pomimo, że znalazła się na afisza sku- 
tkiem zmiany widowiska dopiero w południe, ścią- 
gnęia pokaźny poezet wielbicieli hiszpańskiej cy- 
gunki, śpiewanej ze znanym ogniem przez pannę 
Hermapównę. A t: 

* Jutro w teatrze Wielkim opera. Rossiniego „Cy- 
rulik sewijski” (występ panny „Russel i p. Myszu- 
'gn), w teatrze Rozniaitośej komedja Feuilleta „Poku- 
Sa”, w teatrze zaś Małym krotochwila Mosera „Me- 
teor” i 


"y 


| 


pamięciowych z komedji p. Z. Przybylskiego „Pań- 


| stwo Wackowie”, 


Tytułowe role spoczywają w rękach panny Cza- 
kówny i p. Wolskiego. 

Wicka przedstawi p. Szymanowski, a starego 
Klepackiego p. Ostrowski. 

* Artystom teatru Rozmaitości rozdaną ma być 
niebawem do nauki komedja w czterech aktach p. t. 
„Małżeństwo jakich wiele”, 

Autorem pomienionej sztuki jest p. Ignacy Kli- 
szewski, znany dziennikarz krakowski. 

* Po wystawieniu zapowiedzianej nasobotę „Księ- 
żnej Rinaldini”, teatr Mały przystąpi do prób z „No- 
wego Thersytesa”, oryginalnej krotochwili p. Fran- 
ciszka Mielnickiego. 

* Lipski wiolonezelista, Schroeder, w dniu wczo- 
rajszym przybył do Warszawy. 

Dziś usłyszymy go w Towarzystwie muzycznem. 
* Trzeci koncert kameralny Instytutu muzyczne- 
go odbędzie się w przyszły poniedziałek, nie zaś 
w dniu dzisiejszym, jak opiewały błędne informacje. 


= Wystawa mużyczna. 

Otwarcie wystawy muzycznej, projektowane na 
d. 19-ty b. m., ulegnie prawdopodobnie kilkudnio- 
wej zwłoce. i 

Napływ bowiem okazów w ostatnich dniach tak 
się zwiększył, iż uporządkowanie wszystkiego przed 
d. 19-ym b. m. nie da się uskutecznić. 

Nowy termin otwarcia nie jest jeszcze stanowczo 
oznaczony, w każdym razie przypadnie w ciągu 
przyszłego tygodnia. 


= Echa karnawałowe. 
Nocy dzisiejszej odbyły się ostatnie zabawy tań- 
cujące, które zapieczętowały dość gwarny i huczny 
karnawał, zwłaszcza w ciągu ostatnich kilku ty- 
odni. 
O kilku wieczorach otrzymujemy następujące re- 
lacje: 
U państwa Ko. w alejach Jerozolimskich zabawa 
rozpoczęła się o godz. 7-ej wieczorem, o północy 
zaś gospodarz domu, szanujący przepisy religijne, 
wszedłszy na salę z półmiskiem śledzi, symbolizu- 
jących rozpoczęcie wielkiego postu, przerwał ocho- 
czego mazura i, pomimo protestu wielu rozbawio- 
nych tancerzy, polecił muzyce zamilknąć. 
Na Hożej u państwa Sz. bawiono się do rana, 
wcale na zegar nie spoglądając. 
_ Wreszcie na Brackiej u państwa B.. zakończono 
karnawał nietylko przekroczeniem terminu, lecz, 
zważywszy na towarzyszące okoliczności, i czynem 
nieludzkim. 
Państwo B. przed kilku tygodniami odnajęli po- 
kój pani Z., która niedawno zapadła na zapalenie 
luc. i 
Ę Otóż w sąsiednim, drzwiami i cienką ścianą od- 
dzielonym saloniku, państwo B. urządzili w ostatni 
wtorek zapust wieczorek, nadzwyczaj hałaśliwy. 

Chora znajdowała się w najwyższym stopniu go- 
rączki, kiedy dał się słyszeć piekielny hałas, zwła- 
szcza, iż zabawa miała charakter „kinderbalu”. 

Przestraszony syn, p. Z., udał się do państwa B., 
prosząc o cichość, gdyż życiu matki zagraża powa. 
żne niebezpieczeństwo. 

Prośba ta nie została uwzględnioną, chociaż cho- 
ra jest sublokatorką, a więc miała prawo wymagań 
względnego spokoju. EA TET 

Zabawa, połączona z jakiemiś dzikiemi harcami, 
w połączeniu z kłótnią, pełną wymysłów grających 
w karty, przeciągnęła się dziś do białego dnia. 

Wezwany lekarz znalazł w stanie zdrowia chorej 
widoczne pogorszenie, które przy pisał hałasom są- 
siedniego salonu. 

Na Nowym Świecie u pp. Jw. zebrało się kółko 
tych pań, które na „panieńskich” balach królowały. 

Młodzież rekrutowała się Z kilku „wodzirejów” 
tegorocznego karnawału, a nie brakło też i żywio- 
łów artystycznych. A 

W małem, lecz dobranem gronie, zabawa szła o- 
ochoczo, podsycana uprzejmością gospodarstwa i 
wdziękiem dam, wśród których wszystkie były kró- 
lowemi... swoich poddanych. 

Produkcje artystyczne urozmaicały program wie- 
czorku, który był poinią zabaw, przez to kółko u- 
rządzanych. 


= Wypadek na kolei. i 0 
P. Eufrozyna Popielowa, udająca się do Taszkien- 
tu z mężem, który otrzymał tam posadę sądową, po- 
niosła ciężkie obrażenia pod Migajewem, skutkiem 
wypadku na linji Kijów-Odessa. 
"Państwo Popielowie pobrali się niedawno w War- 


'szawie, zkąd niebezpiecznie ranna jest rodem. 
ee E OCE 


„= Przez pięć minut... -3 

Jeden z naszych sylfów, idąc od Krakowskiego- 
Przedmieścia przez Trębacką i ezęść Wierzbowej 
do biura redakcji dziś, o godzinie 11-ej przed połu- 


` 


|. * W teatrze Rozmaitości przystąpiono do prób | dniem, był świadkiem w pięciominutowym okresie 


czasu aż czterech zdarzeń ulicznych. 

Na Trębackiej, przed domem Śzajblera, jakaś da- 
ma przytrzymała na gorącym uczynku kradzieży 
10-letniego chłopca, którym natychmiast zaopieko- 
wał się stójkowy. 

0 kilkanaście kroków dalej upadł niemłody już 
mężczyzna, którego ze złamaną ręką wsadzono do 
dorożki. 

Ry Pabo] i Trębackiej sylf nasz spo- 
sał kilku policjantów otaczających trzy indywi 

w długich kapotach, śe Pa ORTE 

n pai to złodzieje kieszonkowi, prowadzeni do cyr- 
ułu. 

Wreszcie na rogu Nięcałej pewnej przechodzącej 
damis przypięto klocek, powalany jakąś lepką cie- 
czą, która zniszczyła aksamitne okrycie. 

Sprawca szkodliwego żarciku, pomimo zauważe* 
nia i natychmiastowej pogoni, zdołał umknąć. 

= Zpgadkowe zdarzenie. ) 

W dniu wczorajszym, między godziną 7-mą a 8 
wieczorem, zdarzył ‘się w fabryce stali na Now. 
Pradze zagadkowy wypadek. i 

Właśnie wstrzymano robotęi pracujący poczęli 
się rozchodzić, gdy nagle, ku zdziwieniu werkma j- 
stra, ktoś puścił w ruch całą siłą pary maszynę pā- 
rową 50-konną przy waleowni stali fasowanej. 

Zanim zdołano pomyśleć o zatrzymaniu maszyny, 
kiedy się rozległ huk i koło rozpędowe wyleciało 
w powietrze, łamiąc maszynę i niszcząc część dachu 
nad budynkiem. 

Dwa odłamy koła zostały wyrzucone na daleki 
dystans, lecz szczęściem żaden wypadek z ludźmi 
nie zaszedł. 

Zdarzenie to spowodowało znaczną szkodę mate- 
rjalną, wynoszącą około 12,000 rs. 

Śledztwo, celem wykrycia sprawcy wypadku, z0% 
stało zarząd zone. 


= Kradzieże. 
Na ul. Śliskiej pod nrem 27-ym, z otworżonego wytrychem 
mieszkania Antoniego Ugniewskiego, współpracownika. 


Warsz. Dniewnika, skradziono garderobę wartości rs. 130. 
Złodzieja schwytano ng miejscu kradzieży wraz z rzeczami 
Jest to dezerter wojskowy, Władysław Górecki. 

Na ul. Chmielnej pod nrem 21-ym, z otworzonego wytry= 
chem mieszkania Adeli Joczowej, emerytki, skradziono srebro 
stołowe za rs, 125. 

Na Nalewkach pod nrem 38-ym, stróż miejscowy, Grze» 
gorz Owsiejenko, zauważył, jak niewiadomy z nazwiska fur- 
man wozu nr. 1314 chciał skraść z podwórza beczkę z towa- 
rem, zatrzymał więc go i beczkę odebrał, lecz furman wy* 


rwawszy się, zdążył uciec. 
= W sieni. ; , 
Dziś rano w sieni domu pod nrem 7-ym przy ul. Twatdej, 
SE jakąś kobietę, przyzwoicie ubraną, w stanie zem- 
enia. 
Chorą, ciągle nieprzytomną, odwieziono do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 
Nazwisko jej nie jest dotychczas wiadome. 
= Przy pracy. i 
W dniu wczorajszym za rogatkami jerozolimskiemi, Ben- 
jamin Welt, chcąc ulżyć ciężaru koniom, wszedł na wierzch 
wyładowanego wozu frachtowego celem zdjęcia kilku pak. 
` Znajdując się na tej wysokości, stracił równowagę i spadł 
na ziemię. 
Podniesiono go ze złamaną ręką i ciężkiem uszkodzeniem 
kości pacierzowej. 


= Samobójstwo. 

Nocy dzisiejszej Władysław Milan, czeladnik piwowar= 
ski z browaru Haberbusza i Scehielego, pod nrem 5-ym na 
Krochmalnej, wystrzałem z rewolweru życie sobie odebrał. 

Milan strzelił w skroń i śmierć nastąpiła odrazu. 

Samobójca, poddany austrjucki, liczył 28 lat wieku. 

Od kilkn tygodni znajomi zauważyli w Milanie jakieś roz= 
UAE ponure usposobienie i w ogóle anormalny stan 
umysłu. 

Od poniedziałku Milan przestał zupełnie pracowóć. 


== Pożar. b 

Nocy dzisiejszej pod nrem 150-ym przy ul. Targowej, 
w mieszkaniu Srula Forktela, wypadło. z żelaznego piecyka 
żarzące się węgle, od czego zapaliła się podłoga i rozmaite 
sprzęty. å 
557 duszący dym rozbudził domowników, którzy bez 
wyznał straży, przy pomocy sąsiednich lokatorów, ogień 
stłumili. 


D. 


FOTATNIK TERMIMWI 


— W dniu jutrzejszym, o godz, 8-ej wieczorem, w lokalu 
Towarzystwa ogrodniczego odbędzie się posiedzenie komisji 
stałej teorji ogrodnietwa i nauk pomocniczych. 


m r rew rer 
= W dniu 4-ym lutego r. b., w kościele N. Marji 
Panny Loretańskiej na Pradze, pobłogosławiony zo- 
stał związek małżeński, zawarty pomiędzy p. Leo- 
nardem Brenertem i panną Bronisława (Cieszańską, 
córką nieżyjącego Andrzeja i Salomei z Okoniew- 
skich małżonków Cieszańskich. 
Boże błogosław młodej parze! 
mesmes r a 
DA e hx rola; jm. 
+ Ś.p. Bronisław Popławski, agent dróg żelaznych 
ww. i W.-b, przy komorze warszawskiej. po długiej, i cięż- 
kiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł w dniu 


14-ym lutego 1888 r., przeżywszy lat 54. Pozostała żona 
wraz z dziećmi zaprasza na żałobne nabożeństwo, odbyć sią 
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mające w dniu 16-ym lutego, to jest we czwartek, o godzinie 
fi-ej zrana w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
oraz na wyprowadzenie zwłok z ky kościoła i w tymże 
dniv, o godzinie 3-ej i pół po południu, na cmentarz po- 
wązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—160 
"+ W dniu 29-ym stycznia r. b., to jest w niedzielę, w Pa- 
ryżn zmarł, opatrzony św. snkramentami, é p. Ignacy 
Marczewski, b. starszy referent piotrkowskiej izby skar- 
bowej, literat (pseudonim G. Meinert), przeżywszy lat 54. 
Zwłoki ś. p. Ignacego Marczewskiego złożono na cmentarzu 
Montmartre. Pozostały syn wraz z rodziną zmarłego zapra- 
sźn krewnych i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć 
się mające w dniu 17-ym lutego r. b., to jest w piątek, o go- 
dzinie 8-ej zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-kar- 
melickim) na Krakowskiem-Przedmieściu. 3—480 
Uprasza się damy francuskie o zgromadzenie się dla 
„ Bispowtne ri ś p. M-lle Feuillon, ich rodaczki, 
dnia 17-go lutego, to jest w piątek. o godzinie 4-ej po połu- 
dniu z kościoła Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo- 
wej, na cmentarz powązkowski. 
L. Petit. 


+ Dnia 17-go lutego r. b., to jest w piątek, o godzinie 
10-ej zrana, odprawioną zostanie w kościele św. Ducha (po- 
ulińskim) przy ulicy Freta wprost Mostowej, wotywa Za- 
obna za spokój duszy ś. p. Romana Wierzchlejskiego, 
mecenasa, na którą żona wraz z dziećmi zaprasza rodzinę, 
przyjaciół i znajomych. FRA 
+ W dniu 18-ym pay to jest w sobotę, o godzinie 9-ej 
zgrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) 
na Krakowskiem-Przedmieściu obok skweru, w kaplicy m. 
Jezusa, odbędzie się nabożeństwo żałobne za m» - r 
Adama Niemirowskiego, na które zaprasza Się 2100. 
uczniów zmarłego. 
+ Jako w pierwszą rocznicę śmierci ś.p. dra Antooki 5 
we czwartek, to jest dnia 16-go lutego, o gotea, e 
ół zrana odprawione zostanie nabożeństwo żało ri A 0- 
ielo św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) e a boją 
skiem-Przedmieściu, na które pozostała żona Z = mi ng 
prasza życzliwych. do wiodła 
utro, to jest dnia 16 go lutego r. 9., Ja 9 
świeci «p. Faia Łukomskiego, odbędzie sig otya, o 
odzinie 40-ej zrana, w kościele Św. Józefa Oblubieńca N, 
Śrarji Panny (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, na którą pozostała żona wraz z córką zaprasza kre- 
wnych i przyjaciół. —493— 


+ Dnia 16-go lutego r. b., to jest we czwartek, odbędzie 


ini i pół zrana, w kościele św. Krzyża 

U Lir a, ałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
= ATON Dobrskiego, na które pozostała wdowa wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych i przyjaciół, —500 
+ We czwartek, to jest dnia 16-go lutego r. b., jako w pig- 
rocznicę śmierci ś. p. Wincentego Kozdrowicza, b. pre- 
gesa trybunału cywilnego w Radomiu, odbędzie się msza 
święta w kościele katedralnym św. Jana w kaplicy Pana Je- 
gusa, o godzinie 8-ej rano. —503— 


2 DZIENNIKÓW RUSSKICH. 


Now. wr., zestawiając publikacje traktatów: au- 
Btrjacko-niemieckiego, austrjacko-włoskiego i nie- 
miecko-włoskiego, powiada pomiędzy innemi: 

„Ciekawem i charakterystycznem jest to, iż wszelkie 
te ostrożności przedsiębrane są przeciw dwom pań- 
stwom, najmniej myślącym w obecnych czasach o za- 
czynaniu wojny z sąsiadami. Kanclerz niemiecki nie 
mógł nawet zaprzeczyć temu faktowi w swej mowie. 
Uznał on nastrój pokojowy dzisiejszego rządu francu- 
skiego i wyraził zupełną ufność słowom Najjaśniejszego 
Pana. Koalicja środkowo europejska nie znajdvje się za- 
tem twarza w twarz wobec niehezpieczeństwa. Na co 
więc z takim hukiem i trzaskiem daje znać o swem 
istnieniu? i : A 

„Sprawa da się objaśnić tem, iż rozwój wypadków 


"dostatecznie dowiódł, iż niepodobna jest uzyskać ze 


strony Rosji zrzeczenia się tej polityki niezależnej, jaką 
ona kieruje się w ostatnich latach. Nadzieja osiągnię- 
cia tego celu przez zakułisowe popieranie nieporządków 
bałgarskich—stracona jest niepowrotnie. Następuje 
"moment, kiedy z temi nieporządkami wypadnie raz skoń: 
czyć, zgodnie z żądaniem Rosji, i przyznać się wobec 
całej Europy, iż tak dobrze obmyślany planik spotka- 


\ło kompletne fiasco. Jako przyczynę niepowodzeń, uwa- 


żają przedewszystkiem możność wspólnego działania 
Francji z Rosją i dlatego też z takim hałasem ogłasza- 
ją, że możebność podobnego wypadku została przewi- 


„dziana przez Niemcy, które chcą jednocześnie zązną- 


czyć swą czujność i ujawnić obiecaną pomoc ze strony 
Austrji i Włoch.” 

Grażdanin w nowej kórespondencji z Warszawy 
zajmuje się wystawą tkacką. Korespondent przy 
tej sposobności zachęca fabrykantów russkich do 
zakładania w Warszawie sklepów i składów z wy. 
robami tkackiemi. * 

Swiet, w części na podstawie mowy lorda Salisbu- 


ury'ego, w części zaś opierając się va głosach prasy 


angielskiej, dochodzi do wniosku, iż w Anglji na. 
stępuje wyraźny zwrot na korzyść Rosji. Z tego też 
powodu dziennik petersburski przy puszcza, 48 kwe. 
stja przymierza francusko angielsko-russkiego sto- 
pniowo dojrzewa. Pomiędzy inuemi w dalszych 
swych wnioskach Swiet powiada: EWA 
„Po zawarciu podobnego przymierza „przyłączenie się 
mocarstw drugorzędnych do tego lub innego obozn nie 
będzie miało znaczenia i wątpić należy, „aby „które 
z państewek zechciało narazić się na niebezpieczeństwo, 
połączone z przystaniem do którego Z obozów. Ze swej 
strony sądzimy, iż sojusz trzech głównych narodowości 
europejskich: słowiańskiej, romańskiej i anglo-russkiej, 
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| w zupełności jest możliwym, pożądanym i zdolnym rze- | mowie admirała Hevetta w Genui, jakkolwiek zau- 


czywiście uchylić grożące Europie niebezpieczeństwo. 
Była epoka, kiedy Anglja, Francja i Rosja decydowały 
wspólnie o losach Europ% było to podczas sławnej wal- 
ki nawaryńskiej. I teraz, jeżeli znów przyjdzie rozstrzy- 
gać kwestję wschodnią, rozwiązanie jej powinno zależeć 
od tych trzech mocarstw, nigdy zaś od ligi niemiecko- 
włoskiej. Być może, niedalekim jest czas, gdy w sto- 
sunku do tej Jigi będzie można powtórzyć słowa, wypo- 
wiedziane przez Gladstona pod adresem Austrji: Hunds 


off!” 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO? 


Petersburg 15-go lutego. (Tel: pryw. K. W.)— 
Now. wr. donosi, iż w ubiegły czwartek rada pań- 
stwa zatwierdziła ustawę banku włościańskiego 
dla gubernij Królestwa Polskiego. (47. półn.) 

Petersburg 15-go lutego. (Tel. pryw. K. 1.)— 
Birż. wed. donoszą, iż emitenci nowych obligacyj 
głównego towarzystwa kolejowego zawiadomili sub- 
skrybentów, iż zażądania ich będą pokryte w cało- 
ści. Niepokryta suma obligacyj sprzedaną zostanie 
za pośrednictwem giełdy amsterdamskiej i londyń- 
skiej. (4j. półn.) 

Petersburg 15-g6 lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Dzienniki donoszą, iż komisja specjalna przy depar- 
tamencie przemysłu i handlu znaczną większością 
oświadczyła się za zmniejszeniem cła od przędzy 
bawełnianej. Ostateczne wnioski komisji przedsta- 
wione będą p. ministrowi finansów i wraz z jego re- 
zolucją wniesione będą do rady państwa. (4). półn.) 

Wiedeń 15-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Tagblatt donosi, że pomiędzy mocarstwami toczą się 
układy o wysłanie do Bułgarji na rok jeden komi- 
sarzy, tudzież 30,000 wojska tureckiego. 

Wieden 15-g0 lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Pomiędzy lekarzami toczy się żywy spór co do dal- 
szych przewidywanych faz choroby następcy tronu. 
To pewne, że gojenie się rany jest prawidłowe. Po 
złej nocy wczorajszej, spędzonej wśród kaszlu, tu- 
dzież obfitych wyrzutów krwii flegmy, stan chorego 
polepszył się; zaczął on nawet przyjmować pokarmy 
treści wsze. 

Lwów 15-go lutego. (Tel. zryw. Kur. W.) — 
Ruch na kolei Lwów-Stryj-Drohobycz jest przer- 
wany od dni dziesięciu, na przestrzeni pomiędzy 
Zagórzem i Strożem od trzech tygodni. 

erlin 15-go lutego. (Tel pryw. Kur. W.) — 
Nowa ustawa wojskowa opublikowaną została wczo- 
raj i weszła odrazu w życie. 

Berlin 15-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Wczoraj odbył się obiad parlamentarny u ks. Bis- 
marka. 

San-Remo 15-go lutego. (Tel pryw. K. W.)— 
Następca tronu wstał wczoraj z łóżka na sześć go- 
dzin i przechadzał się przez chwilę po pokoju, spę- 
dzając resztę czasu w fotelu. Spożył on tróchę po- 
trawki z kurczęcia. 

San- Hitemo 15-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Nabrzmienie w krtani zmniejsza się. 

Paryż 15-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
biskup Freppel wyraził nadzieję pogodzenia się 
Francji z Niemeami na podstawie wykupienia Alza- 
cji i Lotaryngji od Niemiec za pieniądze. 

Paryż 15:g0 lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Z powodu uchwały izby deputowanych w sprawie 
kredytu tonkińskiego, podsekretarz stanu dla kolo- 
nij, Faure, podał się do dymisji. 

iParyż 15-go lutego. (Tel, pryw. kur. W.) — 
W piątek przybędzie tu Brazza z Afryki. 

Paryż 15-go lutego. (Tel. pryw. hurj. W.) — 
Rząd tutejszy nie zgodzi się na zmiany, poczynione 
przez sułtana w umowie angielsko-francuskiej o zne- 
utralizowanie kanału sueskiego. 

iizym 15-go lutego. (Tel. pryw. K. Warsz.) — 
Minister oświaty, Coppino, otrzymał już dymisję, 
o którą podał się również minister robót publicznych, 
Saracco, który nie chce się zgodzić na podwyższe- 
nie ceł zbożowych. Też same zamiary przypisują 
ministrowi rolnictwa. 

lizym 15:go lutego. (Tel, pryw. k. Wars:.)— 


Opinja publiczna przypisuje tu wielkie znaczenie | 


ważono, że nie.ma stanowczej podstawy do przy- 
puszczenia, jakoby admi rał mówił o współdziałaniu 
flot z upoważnienia swojego rządu. Równie silne 
wrażenie sprawiła tutaj mowa francuskiego ministra 
spraw wewnętrznych, Flourensa, wygłoszona do mera 
w Briançon, a mianowicie ten jej ustęp: „Te uczucia 
skłoniły mię do odwiedzenia Briançon, tego najdalej 
wysuniętego posterunku naszego na granicy wło- 
skiej.” 

Mzym 15-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Jutro odpłynąć ma ku wyspie Magdalenie eskadra 
torpedowa. Znajdują się tam już okręty wojenne: 
„Dandolo”, „łtalia” i „Duilio”. Porty w Neapolu 
i Castellamare mają być zamknięte torpedami. 

Bizym 15-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Ajencja Slefaniego donosi: W. Porta obawia się po- 
stawy Francji wobec Syrji. Agitatorowie fravcu- 
scy podburzają ludność tamtejszą przeciw W. Por: 
cie. 3 m. 2: > 

Genua 15-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Tutejszy Ca/faro donosi, że admirał przybyłej tu 
eskadry angielskiej, przyjmując na pokładzie bur- 
mistrza i radę Genui, wyraził się w gorących wyra- 
zach o przyjaźni Włoch i Anglji, która stwierdziła- 
by się współdziałaniem obu flot, gdyby kiedy była 
tego potrzeba., . -`x 

Londyn 15-g0 lutego. K (Tel. Aj. półn.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu izby*gmin podsekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych, Fergusson, powtó- 
rzył raz jeszcze poprzednie swe oświadczenie, że 
Anglja nie przyjęła na siebie żadnych zobowiązań 
co do udziału zbrojnego, a zwłaszcza morskiego, 
w razie międzynarodowych zatargów. Zarazem je- 
dnak Fergasson odmówił przedstawienia izbie doku- 
mentów dypłomatycznych, wymienionych z innemi 
gabinetami w sprawie obecnego położenia: na pyta- 
nie zaś, czy istnieje umowa pomiędzy Aglją i Wło- 
chami, oświadczył, że odpowiedzi dać nie może. 

Londyn 15-go lutego. (Tel. pryw. Kuj. W.) — 
British Medical Journal powiada: „Choroba następcy 
tronu niemieckiego nie musi być obecnie uważaną 
kategorycznie za raka, tak samo, jak przed opera - 
cją. Nie ma powodu przypuszczać, aby pacjent, 
używający do oddychania rurki (caaule), nie mógł 
w prawidłowy sposób doczekać się kresu żywota.”, 

H onstantynopol 15-g0 lutego. (T. p. ke W.) — 
Rząd bułgarski nalega na wysłanie komisarza tu- 
reckiego do Sofji, tudzież na urzędowe uznanie Wul- 
kowicza ajentęm dyplomatycznym Bułgarji przy W. 
Porcie. Na wypadek wydania rządowi czarnogór- 
skiemu uczestników zbrojnej wyprawy do Burgas, 
Wulkowicz domaga się wydania wychodźców buł- 
garskich w ręce rządu sofijskiego. W. Porta uwa- 
ża za majwłaściwsze zwlekać z odpowiedzią na 
wszystkie te pretensje bułgarskie, wymawiając się 
znanym protestem posła Nelidowa przeciw nomina- 
cji Kiazima beja na komisarza wakńfów bułgar- 
skich. 

Konstantynopol 15-g0 lutego. (Tel. pryw. 
Kury, ii.)—Fortyfikowanie Adrjanopolu i Erzerumv 
zostało ukończene. 4 Aa sz gi 

śsonstantynopol 15-g0 lutego. (Tel. Aj. 
półn.)—Skompromitowani w wyprawie zbrojnej do 
Burgas czarnogórcy mają być wydani w ręce władz 
czarnogórskieli. $ 

Bukareszt 15-go lutego. (Tel. pryw, K. W.)— 
W przedsięwziętych 17-tu wyborach uzupełniających 
do sejmu wyszło z urm wyborczych 12 kandyda- 
tów rządowych, a 5 członków opozycji. Przyszła 
izba deputowanych będzie liczyła przeto 126 po- 
słów rządowych, 49 opozycjonistów, 7 dzikich i je- 
dnego socjalistę, 

Sofja 15-go lutego. ( Tel. pryw. Kur. Warsz.) 
Rząd zajmuje się sprawą nakładu nowych ksiąg 
kościelnych. Formuła modłów publicznych ma być 
w ważnym punkcie zmienioną. 


OSTATNIE KURSA GIEŁDY. 


> 15-go lutego e. 2 m. 30, (7. p. K, LOS 
Bilety en russkiego 173.10 (wczoraj 173 .60).-— 
Bilety banku russkiego ua dostawę 172.50 (wcz oraj 
178,30). 


Targ Witkowskiego. 


Przy bardzo ograniczonych dowozach, usposobienie dzisiej- 
szego targu było mocne, Ceny mimo to nie zdołały się pod- 
nieść. Zbyt ziarna w ogóle jest nader łatwy. Pszenicy wy- 
stawiono na sprzedaż zaledwie 200 kórcy, kupowano wyboro- 
we ziarno po rs. 6.30 do'6.75, za białą płacono po 6.20, - gor- 
sze gatunki po 5.80. Zyta również tylko 200 kore 
no za wyborowe ziarno płacono 3.70—3.85. Innych gatunków 
nie było, Dowozy owsa wynosiły. około 
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Cyrk Alberta Schumana 
Dziś Wielkie Świetne, Przedstawienie, 


Początek o godzinie 8-ej. 


W MAGAZYNIE BGAWATNYM 


EDMUNI 
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wysortowanych towarów Fedwabnych, Wełnianych, Perkali francuskich 


MĘ' WYPRZEDAŻ TRWAĆ BĘDZIE 3 DNI 


300 korey; gatunki 


16-yma lutege6, to jest we czwart 
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126 f. 120 m., 130 i 131 f 127 m., wysoko-pstrą szklistą 129 
130, 131—2 i 132 f 132 m., czerwoną 125—6 f. 127 m., 131—2 
f. 132 marki za tomię. Na kwiecień-maj transito 126 i pół 
m., na maj-czerwiec 128 marek za tonnę płacono. Żyto tran- 
sito bez zmiany, za polskie 121 f. 74—75 marek, drobne 122 
f. 73 marki za tonnę. Jęczmień polski tr. 106—7 f. 77 m., bia» 
ły 114 f. 94 m., 113 f. 95m. Groch polski transito do gotowa- 
nia 92—95 m., średni 87—90 m., na paszę 75—85 marek za 
tonnę sprzedawano. Koniczyny: biała 15, 28, 32 m., czerwona 
28 34 m., szwedzka 83 marki za 50 kilogramów, 


różne. Płacono stosownie do jakości ziarna po rs. 2, 2.10, 
2.20 do 2.45. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 
Zboże i produkty. W Gdańsku dnia$13-go lutego. 
Pszenica krajowa w słabym popycie. Pszenica transito przy 
silnem zaofiarowaniu również w zaniedbaniu i ceny 0 1—2 
marek niższe, jedynie gatunki wysokie utrzymały się w ce- 
nie, Płacono za polską tr. porośniętą 122—4 f. 50 m., pstra 
chorą 114—5 f. 88 m., pstrą 124 f. 116 do 117 m., jasno-pstrą 
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i Zefirow angielskich. 
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Na 


Od Lecznicy H-ej (Niecała 1). | 
Dr Modliński, Asystent kliniki chirurgicznej, 
rozpoczyna z d. 18-ym b. m. przyjęcie chorych z 
chorobami chirurgicznemi i zębów. Codziennie od 2 
i pół do 3 i pół. (510) 


400 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 


(502) 


— Dr L. Krause po powrocie z zagranicy przyj- 
muje z chorobami chirurgicznemi od 4—6. UI. Po- 
korna, szpital starozakonnych. 


Kury giełdy warszawskiej. 


Dnia 15-70 lutego 1888 r. 


Weksle! žad. 
Ferlin 100 mar. z krótk. ter.| 57.95 
Londyn 1 fmt. s¢êr. » ə | 11.73 


Paryż 100 franków » » 
W ge"? „|? 
Papiery p 
ŁU Ly: ać zr. 1869 


» 7 
Listy zast. m.” Warsz. sot. J M 5 
n oeg Ana 97.50 
a 1 s JV|97.40 
= x 97.30 


y 
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sty zast, m. Łodzi serji 1 

Tek Listy zbkdńceica "dnie 


ri. Bafkn Ces. s. 1 TE 3 II 
Fos. Poż. Premjowa # r a. 


SE. 
JpożyCzka wschodnia ra. 100 
l 5 A r8. 100 
JI: a 5 ra. 100 
éte nowa pożyczka , » * 
Listy wileńskie długoter- - 
Akcje i obligacje: 
Obligacja miasta Warszawy 
Akcje dr. ż, WATSZ.-W. rS. 10 
Akcje dr. $. warsz.-b. rs. 100 
Akcja dr. ż. warsz.-terespoL 
śkcjo dx jal dabr.-łódzkiej 
£kce Bankı hind. warsz. 
vrje Reakn dyskont. Warsz. 
fi cje wma Dow. ub. ologu 
Al c wazna, Tow. tab. cukru 
żtygs wew 1.cukru Józefów] — — 
Akoa Dobrzel. Tow. £ cukru 
Akcje Jew, Lilp, Rau, iLew 
Akcje Wow. przędz £awigycię 


Do wynajęcia w Otwocku, w lesie, przy samej stacji: 
i Willa murowana z 6 pokojów z 2-ma kuchniami, na ca- 


ły sezon; 


I Willa z pruskiego muru z% pokojów 2 kuchnią, na 


czas do 1-go Lipca, 


Obie Wille mogą być sprzedane po cenie bardzo przystępnej. 
Wiadomość w Magazynie A. Włodkowskiego, Czysta M 8, 0d 6—8 wieczorem. 


— Maseczka z tomboli z pod wodotrysku, która 
pisała dwa listy na różowym papierze, raczy 6d6+ 


oraz niemoc wskutek takowych. Chmielna nr 68. 


— Dr. WŁ. Ki opytowski, Nowy-Świat nr. 39. | brać odpowiedź pod adresem „Poste-Restante 18”, 
(495) l. Choroby wener. i skórne. Od 9—10 i od 4—6. (463) | (496) Stefan. 


Wartość kuponu: 
[po potrąceniu podatku skarvowen». 
Od Listów zast. ziemskich 50/, kop. 699 
Od Listów zast. m, Warszawy kom 1768 
Od Listów. zast. m. Łodzi kop. 137? 
Od Listów likwidacyjnych kop. 78! 
Od Obligów m. Warszawy 161° 


Podaje się do publicznej wiadomości, że 


Aleksander Seaman 


z powodu popełnionych nadużyć, oddalo- 

nym został z d. 6 b. m. n. st. i za- 

przestał Pare obowiązki subjekta 
w domu Handlowym p. f. 


„Donton. & Comp. Sanitary Engineers 


w Warszawie, przy ulicy Brackiej pod 
N 25 istniejącym.—Całkowity zaś zarząd 


Do wypożyczenia 
Rs. 6,000 


na pierwszy numer hypoteczny 
(po Towarzystwie), na dom muro- 
wany w m. Warszawie, — Osob 

interesowane raczą składać adresy 
(bez pośrednictwa osób trzecich), 


Targi 
KA PLACU WITKOWSKIEGO. 
Dnia 15-go lutego 1888 r, 


| Pud Korzec wszystkiemi interesami powyższej firmy, jak $ 
od | do | od | do | dotychczas tak i nadal, pozostawać będzie | w Kantorze „Kurjera Warszaw- 
ASTE w rekach niżej podpisanego byt rl 4 skiego, pod lit. A. P, 277, 
P M atai r pełnomocnika firmy Doulton & Comp. 
e 1 a a \ 
u: + pig am|=|- |= fa e W. W. Mac Donald. | Stokfisz Riedlowski - 
» p .. > Cad DASG ERT TI AI jpa: EDER pro ppe ZZO ER ETA 
borowa . | — | — | 630| 675 a ; 
Żyto” wybozowe 232 funt.| — | = 370) 386 ZGUBIONO na porcje, będzie podawanym przez: cały 
p w daj BENE] eg dy BA BI { a post codziennie w Składzie Win 
> maws |. :|=|-|=|=  Bransoletke złołą Z Wylancikiem, | Edmunda Langner 
Jęczmień 2i 4 rzęd. Eri m |" |= | —_ | stanowiącą drogą pamiątkę, na wieczorku | tat 5 , 
Owies . siso » > 1303 hr pr. 210| 245 | w Resursie Obywatelskiej lub wsiadając do | - dawniej RIEDLA, 
Gryka , ., + «+ > |= |=] —= |= | karety d. 11 Lutego.—Uczciwy znalazea ra- | jak to ma miejsce od 1830 r. corocznie 
Bzepik letni „ . . . . .|—|=|= | — czy odnieść takową do magazynu obuwia w tym czasie. 90 
» SIROTI 22 pint, T rt = NSE F. Hermana, ulica: Senatorska X 74, za so- 
Brosh polny 262 m kpa BM ed hart Ko witem wynagrodzeniem. 191 + W dniu 11. b. m. 
Ziemniaki D ol 0 e: © i 7 = my — — E v EO waż cy À ihig Aa RE ESA 7 b a 
isato świeło łn | T| OAT sg zginą! Fies Let 
r jeja e ATER] EU AH kT 57 Il. Złotych isredrnyct 1 IL | St 6 er, 
P a e a w białe i czarne łaty, podpalany 
Slomy pud , „,,,. fe MMM X | wabi się „Tresor”,—Znalazca zechce odpró- 
Drzewa opał. twar. s. kub.| — | — | — |= zł | wadzić do' Intendenta Klubu Myśliwskiego, 
a_a DU zaWIC PA x w Saski Plae; za nagrodą. Nieprawy posiadącz 
3 sądownie poszukiwany będzie, 186 <5 
z dnia 15-g0 lutego 1888 :. ti. — Oświadczam  niniejszem iż żadnych 
Łutskład Wiadro — "i EKSTRAKT Mi SNY SW | inych weksli nie wystawiałam na moje iah 
a Garniec  — A oprócz tutaj wymienionych. Neufeldowi na 


płynny i staly 


y rs. 100 płatny 12-go Lutego 1888 r. na rsi 6 
% wielce pożywny, hygieniczny, wybor- 


kop. 50 płatny 12-80 Marca 1888 r. na rs. 87 
płatny 12-go Kwietnia 1888 r. Rozenblumo 
wi na rs. 111. płatny 25 Lutego 1888r. i 
Gelblumowi 2 weksle po rs. 100 płatne 4 
16 i 17-go Lutego 1888r.i te tylko akcep- 
tuję a jeżeliby jakie oprócz tych były za 
takoów nie odpowiadam. 182 i 


Janma Wrottowska,. 


5) nego smaku i ekonomiczny w ka- BR 
PA żdym domu niezbędny, jest do fg 
nabycia we wszystkich” handlach w W 
Warszawie i na prowincji. 
ROB SKŁAD GŁÓWNY, 

| u T. D. Łapińskiego, 


220R, Królewska M 49. 


| [8 
(ena okowity. » 
| 
| 
| 


Eeke a aa AE: Sok BORCEŚ: 
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WOLF'A. GOLDFLAMA, 


Plac Żelaznej Bramy Nr 2, przy Ogrodzie Saskim, 


rozpocznie się z dniem 20 t. m. doroczna m 


WYSORTOWANYCH TOWARÓW. 


jako to: Materjałów welnianych i jedwabnych na Suknie i Okrycia, Aksamitów i Pluszów gład. 

kich i fantazyjnych. Welwetów, Kretonów, Satinet' i Zefirów francuzkich na Suknie. Materja- 

łów meblowych: Jutty, Koteliny, kepsy it. Eh AGI oraz Koronek welnianych, bawełnianych 
o: iWstążek, o. | 

WU w praecedat ti- wvv me bedzie ZB dirmi. 


PONIEDZIAŁEK, WTOREK i£ „189 


SRODA, 
ME y uRR ZEN" zu M ©, 


ZA A PRE: NLU z 


Sodenec M lenf 


, przeciwko chorobom płuc, piersi i gardła, przygotowane pod 
J tą kontrolą król. sask. radcy sanitarnego D-ra Skultzinga, z soli 
=] Y znakomitych źródeł leczniczych. M 8 i 18. w kąpielach Soden. 

R Przywóz tych Pastylli do Rosji, dozwolonym jest przez 
Departament Medyczny w Petersburgu. 


ANE: Do sprzedania we wszystkich ważniejszych aptekach i 
v składach materjałów 


ca 
y$ 


polecają W wiel KI m wybo r Że: $ (Marka Sprzedaż hurtowa UM. Morgensterna, ia Petersburgu, Wielka 
N Morska- 8 23. 2R 


fabryczna). 


Ceraty stołowe barchanowe w kolorach 

| c drzewnych i marmurowych, 
Geraty meblowe. matowe i z połyskiem 
we wszystkich kolorach. 

Geraty podłogowe, róźnych deseni i 
szerokości, 

Geraty gumowe nieprzemakalne, na 


Serwety ceratowe na barchanie, wszy- 
stkieh kolorów, deseni i rozmiarów. 
Serwety wyksutynowe, imitujące ada- 

maszek, w pięknych deseniach. 
Serwety wyksatynowe imitujące go- 

beliny, wszystkich rozmiarów. 
Chodniki kokosowe w. kilku szeroko= 


R ELAZA 


LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineral ej, jest 


s E ściach, 
PE ren dla osób słabych. Wycieraczki kokosowe, gumowe i jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
SWE, opanaka ma; JOLA. sjęmkowe. siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 


Maty chińskie odpasowane, gustowne 


Geraty stołowe imitujące adamaszek, i 
i zabezpieczające od wilgoci 


na łokcie. 


OBWIESZCZENIE, 
arząd Rsięztwa Łowiekiego 


podaje do powszechnej wiadomości, iż w Kancelarji Zarządu Księztwa 
Łowiekiego w Skierniewicach, d. 3 (15) Marca r. b. 1888 (we Czwar- 
tek), o godzinie 10 rano, na ryzyko Lejzora Szpichlera, jako niewy- 
płatnego nabywcy, odbywać się będzie głośna in plus licytacja, ‘na 
sprzedaż placu Nr 8, łokci kwadratowych 12684,37 z domem i zabu- 
dowaniami gospodarskiemi, przy folwarku Skierniewickim położone- 
go, od summy szacunkowej rs. 2,620. 


odtwarzający krew i kości. Nigdy mie sprawia zatwardzenia a mie 
utrudza żołądka, nieczerni w ; używa się zawsze z dobrym skufkiem 
w boleściach żołądka, iw bladości cery, niedokrewności i wszys- 


tkich tych cierpieniach któ logaja niewiasty, panny i dzieci Aade 
niedokrwiste, cterpiące na mdłości Ë brak apetytu. 


"week JE SZA FAT: TĘ 2 7 
- Mb od o ODA ZE RY rp DŁ: AP T 1 * 


PRĘDKO 1 BRZ KOSZTÓW SIĘ NECZĄ ZAŻYWAJĄC DWIE 
KAPSUKKI GDYONA 


GAPSULES GUYOT | 


Kapsulki te dawniej byly czarne t nieprzyjemne do połykania, 
obecnie są białe podobne- do cukierków. 

Na każdej kapsułce odbity jest podpis. Guyot: 

Najdelikatntejszy żołądek snose smolłę w kapsułkach Guyota 
zawarią 


Mogą także ubiegający się o kupno składać opieczętowane dekla- 
racje do godziny 10 rano, dnia do licytacji ozna czonego. 


Każdy przystępujący do licytowania, obowiązanym jest tytułem 


vadium, złożyć w Zarządzie Księztwa lub dołączyć do deklaracji rs 
262 gotowizną. 


Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Kancelarji Zarządu 


Księztwa Łowickiego w godzinach biurowych. 
Skierniewice, d. 29 Stycznia (10. Imtego) 1388 r. 


274r 


iemieckiego z konwersacją udzielam za 
upoważnieniem władzy. Marszałkowska 
120—7. 2402 
dres biura nauczycielskiego Załęskiej, atczyciel potrzebny jest na wieś, dla 
azowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, Przygotowania chłopczyka do 2-ej klasy 
nauczycielki, bony. 133 = hi teulnej—wymaganym jest język nie- 
zg E E E TA miecki, francnzki i muzyka. Wiadomość w 
Bi": nauczycielskie Załęski, Mazowiecka 
e 


Nauka i wychowanie. 


handlu win Czerskiego i S-ka, Nowy-Świat 
16, na parterze. Francuzka ze znajomo” g L y 


: X 58 domu. 2709 
lą języka niemieckiego i muzyki, oraz nau- = 
i p mor zy£„ AA : auczyciel z : =, 
pin posiadający gruntownie język russki aenep, plomem paapa ipite ea 
1 Memiecki, są do umieszczenia. 50 e prasty 


ki, życzy wyjechać na wieś, lub w Warsza- 
Bo nanczycielskie Jnsińskiej, Berga 6. 2, 


wie, Wspólna 4, m. 2782 

Francuzka świeżo przybyła, z doskonałą auczyciel mat i 

rawietczyzną, jest lio "umieszczenia za- ki ematyki, z patentem, po- 
33 1 


fosą szuknje lekcyj, Nowy-Świat 21 domu. Ża- 


rze wski. 2797 
dicaian A 
soba ży a egzercytować się na dobrem 


a 
ona niemka, w średnim wieku, z dobremi oba ż ] 
Boz iccowsni, z szyciem na maszynie, mo” gyrA Wiadomość: Leszno 17, mieszka- 
e być pomocą w nin 32, 


ospodarstwie, pannas 


oficyna -poprzecgna, do godziny 
miejsca Wiadomość: Złota 20, m. 1. p 


2-giej. 


di 


p EP EEE 


Po i y TEM. 
UWAGA: Dzieci i oso- 
by nie. modjące przelykać 
tych kapsułek powinny zu- 
żywać 


PATE REGNAULD 


PABRYKOWANE 
e 19, rue Jacob. 


ficer korpusu inżenierów, przygotowywa 

młodych ludzi -do egzaminu na wolno- 
wstępujących I-ej i II-ej kategorji, jak ró- 
wnież na oficerów zapasowych armji, Bliż- 
szą wiadomość powziąść można codziennie 
od 3 do 5 po południu. Ul. Nowy-Świat X 69, 
mieszkania 9, 2774 


Pozzarają pokoju za dwie godziny lekcyj, 
nauczycielka z wyższym dyplomem, zna- 
jąca dokładnie języki i przedmioty klasy- 
czne. Oferty w kantorze Kurjera pod lite- 
rami A. K. 2778 


otrzebna jest bona niemka, z dobrą reko- 
mendacją. Wiadomość w piekarni fran- 
cuzkiej, przy ulicy Nowy-Świat M 19. 2759 


oszukuje się nauczyciela z gruntowną 


Poza: języka niemieckiego,, dla u-- 


dzielania w godzinach wieczornych od 8-ej 
do 9-ej. Oferty w kantorze tegoż | maócij 
literami J. S, $ 


Uważać należy na poda 
pis trzechkolorowy, 


Znajdują się we 
wszy Stich a tekach. 


FABRYKA I SPRZEDAŻ HURTOWA 19, RUE JACOB W PARYŻU. 


zkoła kroju, Nowy-Świat 4, mieszk. 10. 

Uczę sposobem francuzkim Vort'ha, oraz 
pracownia ubiorów damskich, suknie od rs. 3. 
Panny potrzebne tamże. 2793 


Gideni russki poszukuje korepetycyj. Ul 
Świętokrzyzka M 4, m. 5. 2772 


tudent posiadający pozwolenie od władzy 
naukowej poszukuje korepetycyj. Adresy 
w kantorze Kurjera pod lit. A, K. 2777 \ 


awiadamiam panie, które oczekują, że 
ża 1 marca rozpoczyna się kurs nauki: ka- 
czepeczków, żabotów, kokardi t p 


peluszy, 1 sakolo A. shown 


strojów, 
R 10. 
jbiorowe lekcje 5 pig frańcuzkiego u b 
uczyciela gimnazjum J. Page. Bracka 9 
eszkania 7. 2096 


KUKJER WARSZAWSKI,-—Dnia [D lutego 1588 r. 


"Nr 46 


Posady i prace 
R korespondent, pracujący od lat 
10-u w różnych pierwszorzędnych domach 
bankierskich, Doas zajęcia na kilka go- 
dzin dziennie. Łaskawe oferty proszę nade- 
słać sub lit. L. F. do kantoru Kurjera War- 

szawskiego. 2505 


| Paz stolarski, w młodym wieku, in- 
teligentny, umiejący pisać i rachować, 
mający talent I chęć do rysunków stolarskich 
i rzeźbiarskich, może znaleźć stałe miejsce 
w kantorze fabryki stolarskiej w Warsza- 


wie. Reflektanci mogą złożyć własnoręczne 


listy w kantorze Kurjerę Warsz. pod lit. A. 
B. N. 100. : 4 


i > EJ L oo 
pal stręczeń, Zielna 42, ma do lokacji 
wielką liezbę wszelkiego rodzaju osób po- 
szukujących pracy i niższej służby, z wzo- 
rowemi świadectwami wiarogodnemi. 2729 
I zypista (mechanik monter) poszukuje 
stałej posady w miejscu lub na wyjazd, 
Oferty nprasza p h do biura ogło- 
szeń. Senatorska N 26 pod adresem „Posa- 
da stała”, >, 328  . 


auie PEP OME RZEBEĘ PTA ANIME, 
łoda, inteligentna panienka, przyjemnej 
powierzchowności, może być przyjętą w 
charakterze uczennicy do składu rękawiczek 
i galanteryj. Marsznłkowska 111. ‘2780 


m aer CA Menida etni ara aileen ien E EEE m 144 
acz człowiek, posiadający darze, 
gimnazjalną i gruntownie język russki, 
uprosza o jakiekolwiek zajęcie, chociażby za 
życie i mieszkanie. Kantor Kurjera pod lit. 
S.A. N. 1. 2776 


ZNA WAZELINA 
Mecz człowiek, obznejmiony dobrze z 
czynnością meldunkową, pragnie otrzy- 
mać zarząd domu za mieszkanie. oferty u- 
prasza składać w kioska przy ulicy Nowy- 
Świat, róg Alei Jerozolimskiej pod wyrazem 
Rządca”. 2671 


Dra młoda, potrzebuje miejsca do zarzą- 
du. Tamże jest fortepian do sprzedania.— 
Wspólna X: 13, m. 14. 2667 


pozd wci $ AE OP RAZA 
| Gert jest zaraz uczeń do handlu win 

1 kolonjalnych towarów, w wieku od 16 do 
18 lat, tylko z prowincji. Wiadomość Elek- 
toralna M 13, w składzie naczyń kuchen- 
nych. 2778 


potrzebna są uzdolnione polerowniczki i 
'J panny do nauki. ¿Nowolipie M 74, miesz- 
kania 2. 2762 


otrzebną jest pszczolarka z patentem. — 

Bliższa wiadomość Nowogrodzka 22, mie- 
szkania 11, od 4 do 6 codziennie. 2763 
pozeras na wieś osoba w średnim wie- 

ku, dobrze wychowana, do zarządu domem, 
posiadająca język niemiecki i muzykę. Pań- 
ska M 10, mieszk. 39. 2764 


Pr Soim inteligentna wdowa, izraelitka, 
a 


w średnim wieku, dla prowadzenia gospo- 
rstwa i opieki nad panienką. 
Złota 32, m. 3. 


e p z 
otrzebny rządca do meldunków, kaucji 
rs. 500. Kaliksta 17, m. 7. 2788 

Pizzas jest od Wielkiej-Nocy do dwóch 
dziewczynek lat 4i 5 bona francuzka w 

średnim wieku, ze TWW y pan s kroju i szy- 


cia. Oferty proszę składać w kantorze Kur. 
Warsz. pod lit. B. L. 326- — 


paeo at są panny kompletnie uzdolnio- 


Wiadomość 
2187 


ne do staników, Uczę kroju sposobem 
orta. Magazyn mód róg Rysiej i 


arszał- 
kowskiej M 144. 2586 


prz są zaraz rzeźbiarze i uczniowie 


do nauki snycerskiej, Marszałkowska X 
‘114, mieszkania 70. 2615 


poda ROR ZALOZE. PRAORA 
Poe medic praczka do pralni, może 
mieć mieszkanie. Xi 33, Wielka. 2730 


—— 
Po eee są panny do szycia rękawiczek 

materjalnych, oraz formowania i gumowa- 
nia. Pawin 33. 


mL 
FPeguluję księgi handlowe. Lehrfreund.— 
p Marjańska 10;.m. 5. 2302 
zdolnicna panua potrzebną jest do ma- 
guzynu farbiarni. Wiadomość pod firmą 
Jedliu, Bielańska 7. 2791 
Widowa młoda, inteligentna, energiczna, 
która przez lat parę zajmowała się za- 
rządem domu, życzy sobie do zamożnego do- 
mun pojedyńczej osoby, albo zarządu hote- 
In, restauracji, lub miejsca kasjerki, Jeżeli 
mcże be ao W kantorze Kurjera pod li- 
terami M. T. 


| się „Jersey” do szycia. Magazyn 
wyrobów wełnianych Juljusza Panzera. 
Wierzbowa Ñ 1. 2769 


iceupno i sprzedaż 


| rb fabrycznego składu dywanów i cho- 
¿mków Kiltynowicza ulica Mazowiecka 
26. Ceny najniższe. Wybór wielki. 171 


ronzy różne stare, obrazy, skrzypce, vio- 

lo d'amore, lustro weneckie, stół antique, 
óżxa ęleganckie. do sprzedania tanio. Kru- 
cza M 3, lok 1.04 11 do 4 godz. 1711 


OKK BARRA A PLSP R 
iaro orzechowe na szafkach za 24 rubli 
p: poręczeniem stolarza. Ul. Mokotowska 


3% 2800 


W drukarni kurjeru Warszawskie, (15) lg aa 1888 & 
' Redaktor Franciszek Olszewski. ~ Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług) 


> Pra tanio sprzedam! Garnitury mebli, 


szeslongi, sofy, otomany. Świętokrzyzka 
17. vw - 7 3663 


o sprzedania urządzenie sklepiku. Wia- 
LI Wołyńska X 4, 2781 


ywany perskie, angielskie i krajowe, dy- 

waniki przed łóżka po 2 rs., serwety, por- 
tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, juto- 
we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa- 
bryczny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
dom Grosmana. Ceny nizkie. 172 


o sprzedania brek, ulica Ajeja Jerozo- 

limska N 35. Wiadomość u stróża od go- 
dziny 10 rano do godz. 4 po poł. 2127 
IR sprzedania pies wyżeł młody, ulica 

Nowolipie 40, u stróża. 2155 


Po = silny sprzedam za 150 rs. Do- 
bra 37, mieszkania 15. 2790 


Fegan krótki, czarny 250 rs. Hotel 
Polski, magazyn P, Paszkowskiej. 2786 


F orae najnowszej konstrukcji mało 
używany, zagraniczny do sprzedania. No- 
wy-Świąt 4: 52. Nowicki. 2795 
ortepian Kralla bardzo dobry za rs. 230, 
drugi Buccholtza rs. 80. Solna 12, miesz- 
ania 6. 2784 


| appn mer paryzka, prawie nowa, do 
sprzedania. Praga, ulica Aleksandrowska 
Ń 184E, pierwsze piętro, wprost Zbornego 
punktu. 2590 


arnitur mebli, lustra, kredens, stół, krze- 
sła, łóżka, tualeta, szafy, otomana. Świę- 


tokrzyzka 39, m. 2. 

kas stoły, krzesła, łóżka, garnitur 
dokładnej roboty u stolarza. Si "z 

ka M 31. 45 
upuję złoto, srebro. Nowy-Świat 61, w 
miesz 


aniu, Henryk Juwiler. 309 


toby miał do zbycia tokarnię pociągową 

do toozenia wałów 6-stopowych, ze wszy- 
stkiemi przyborami, zechce zgłosić się do 
kantoru Alfreda Grodzkiego. Senatorska 
M 33. t320 


apłony, pulardy, kaczki po nizkiej cenie. 
Kotor 5, m. 1. 2711 
i asy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 


innych cenników. Marszałkowska Ñ 125 
u Sikorskiego. 1005 


areta inbryki Briihla, tanio do sprzeda- 
nia w fabryce powozów, ulica r. jka 
31 


toby miał do zbycia używaną kasę ognio- 

trwałą i biurko kantorowe na dwie stro- 
ny, zechce pozostawić adresu pp. Rajchman 
& Frendler, Senatorska 26, pod wyrazem 
„Kassn”. 332 


Fi! za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
e 


wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 

dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 
firanki Róg Chmielnej X 37 i od ulicy Mar- 
szałkowskiej X: 108, m. 30. 2084 


eble używane rozmaite tanio, poleca za- 
kład wyłącznie używanych przedmiotów, 
akow, Solna 18. 2749 


ebłe po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
ensy i inne za bezcen. Róg Nowego-Świa- 
tu dom Schlagera, wejście z Wareckiej M 1, 
stróż wskaże. 27 


Misz tanio: garnitur czarny orzechowy, 
a 


p 
n 


lustra, kredens, stół, krzesła, szafy, ł6ż- 
, tualeta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 
teczka, otomanka, komoda, regulator, firan- 
ki. Marszałkowska % 111, brama, pierwsze 


iętro, mieszkania 10. 142 
eble salonowe bardzo tanio, garnitur 
czarny. orzechowy, szafy, otomana, dwa 

całe kryte garnitury, stoliki do kart i fanta- 


zyjne. Mokotowska X 59, przy Placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 2166 


eble bardzo tanio! garnitur salonowy, 
krzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliczki urządzenie jadalni dębowe, otoma- 
na, biurko, bibljoteka, garniu gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tualeta, żardi- 


Vnierki. Marszałkowska 119, na dole, w dru- 


giej bramie, mieszk. X 15. 2551 


eble, różne garnitury, szeslongi, oto- 
many, szafy, lustra, i inne po niepra- 
stykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
2732 


Mie salonowe czarne, urządzenie jadalni 


Przedm. 10, m. 4, wprost św. Krzyża. 


dębowe, garnitur fantazyjny. lustro, łóż- 
R, oraz inne meble do sprzedania. Chmielna 
X 35, mieszk. 18. 2801 


gier lat 5, nadesłany ze wsi, zdatny do 
rozpłodu i zaprzęgu, jest do sprzedania.— 
iad, u szwajeara hotelu Polskiego. 2319 


porzay fortepian mało używany, fabry- 
ki renomowanej modnego fasonu. Marszał- 
kowska M 140, m. 3. 2587 
tarożytność! Stolik konsolowy z brąza- 
mi złoconemi. Świętojańska N 8, miesz- 
kania 3. 2799 
sze kauczukowe, monogramy, herby, 


fac-simila, poleca fabryka K. Kiedryń- 
skiego. Nowy-Świat 54. 2754 


òz platforma na resorach i wózek ręczny 
na ręsorach, z osią oliwną do sprzedania. 
arszałkowska 114 u stróża. 69 


yżeł ponter żółtej maści, roczniak, do 
sprzedania tanio. Leszno 12, mieszk, 5, 
Stróż wskaże. 329 
arszawskąa fabryka łodzi L. Terlecki i 
S-ka, Praga, Brnkowa X 1. Ma do sprze- 
dania gotowe łódki rozmaitych rozmiarów z 
przyborami od 50 rs. Zamówienia przyjmuje 
równieź sklep W. Szuwalskiego. - Plac Zam- 
kowy M 89. 2756 
yżeł ponter, młody, czysto angielski, 
piękny, do sprzedania. Nowa Praga, dom 
138 Karmowskiej. Wiad. u stróża. 2765 
powodu wyjazdn jest do sprzedania gar- 
nitur mebli, lustra, obrazy, lampy, etc. 
Hoża M 30, mieszk. X: 10. 2612 
wozów drągowych jednokonnych, no- 
wych lub mało używanych w dobrym sta- 
nie, potrzeba. — Wiadomość administracja 
kiosków Plac Teatralny 11, od 12 do 3. 317 


Interesa hand]. í majątk 


ardzo tanio sprzedam wyrobiony spożyw= 
czy sklep. Marszałkowska u Ur ulicy 


om za rogatką, do sprzedania, murowa- 
ny, zdatny na zakład, gdyż obecnie tako- 


Ig sprzedania zaraz skład wędlin Inb u- 
rządzenie. Żelazna 55. 331 


o kę tu, e przedsiębiorstwo poko- 
jów meblowanych, wszystkie zajęte. Wło- 
zimierska 2. 2783 


| rety z bilardem do sprzedania. Wia- 
domość ulica Podwale X 29, m. 14. 2796 


awiarnia do sprzedania z powodu wyja- 
zàn. Nowy-Świat 46. 2 


Harek ziemski, położony w gubernji 
Kieleckiej, 7 wiorst od Buska, dobrze za- 
gospodarowany, z kompletnym inwentarzem 
żywym i martwym, do sprzedania. Może być 
także zamieniony na dom w dobrym punkcie 
Warszawy. Zgłosić się ulica Leszno M 56, 
u właścicielki domu. 2609 


agle do sprzedania za 
Ulica Ogrodowa M 42. 


agle są do sprzedania w dobrym staniei 
w odpowiedniem miejsen,z powodu wyja- 
zdu i słabości, ulica Chmielna M 28. 2779 


przystępną cenę. 
2160 


iekarnia zaraz do wynajęcia. Ulica Po- 
dwale 4. 5 


ubli 3,000 zaraz do wypożyczenia. Wia- 
domość Leszno X 55 stary, m. 2. 5 


2567: 
klep wiktnałów do sprzedania za przystę- 
pną cenę. Ogrodowa 49. 2588 


klep wiktualowy jest do sprzedania, oraz 
szaty eleganckie. Plac św. Aleksandra 
4 16. 2693 
anio! Jedynie z powodu słabości sprzeda- 
je sklep spożywczy. Ulica Bracka M 8, 
u tapicera. 2417 


W Secziszowie (stacja dr. żel. Iwangrodz- 
ko-Dąbrowskiej) tuż przy plancie kolejo- 
Wym, o wiorstę od stacji, w okolicy lesistej, 
zdrowej, malowniczej, jest do sprzedania na 
dogodnych warunkach, lub wydzierżawienia 
na lat kilka nowo wybudowany dom (wile- 
gjatura) obszerny, o kilku pokojach, SRA, 
z wszelkiemi udogodnieniami, ogrodem pół- 
morgowym, oraz zabudowaniami gospodar- 
czemi. Bliższn wiadomość n właściciela te- 
goż domu. Adres: Janczurowicz Żarnowcu, 
pow. Olkuski, gub. kielecka. 1935 


powodu niemożności prowadzenia do od- 

stąpienia zaraz urządzenie pracowni ha- 
ek, łartnszków i krawatów, z towarem lub 
bez, za cenę niżej kosztu. Interes ten, dają- 
cy się przenieść do każdego mieszkania pry= 
watnego, może zapewnić utrzymanie rodzi= 
nie. Marszałkowska 119, m. 11. 2738 


1: otznp PG, 


eden pokój umeblowany, z opałem i uska- 

gą, na 1-m piętrze, od frontu, do wynaję= 
cia zaraz. Marszałkowska 114, (róg Złotej), 
u numerowego Aleksaudra. 186 
okój słoneczny, frontowy, osobne paradne 
wejście, umeblowany, usługa, samowar do 
wynajęcia. Wspólna 40, m. 6. 2488 ___ 
otrzebne mieszkanie od 1 kwietnia, fron= 
towe z 4-ch pokojów etc. na parterze lub 
1-m piętrze, w okolicy ogrodu Saskiego, w 
cenie rs. 600. Oferty przyjmuje kantor Kur- 
jera Warsz. pod lit. F. J. 41. 2217 
RER kawalerskie na 1-m piętrze, od fron- 

tu, z opałem i nsługą, do wynajęcia zaraz. 
Marszałkowska 114, róg Złotej. 3 

vkój do odnajęcia. Ulica Długa M 25, mie- 

szkania 8. 2775. 


Pozo z wszelkiemi wygodami przy inteli= 


, gentnej miii, z (r zen utrzyma= 
niem, zaraz do wynajecia, za cenę przyst. 
Złota 34, mieszkania 30. * ać da 


L.omiesienia rozmaite. 


kuszerka M. L., z dyplomem medyko« 
chirurgicznej akademji, zaopatrzona uten= 
syljami gwarantnjącemi zdrowie położnie, 
radzi w krytycznych okolicznościach, rzyj- 
muje damy sekretne; pokoje oddzielne. Umie- 
szezenie dziecka, słabość od 15 rubli. Nowya 
Świat X 55, mieszkania 4, 2623 
kuszerka Śliwowska przyjmuje osoby s 
dziewające mg słabości, od rs. 15, z umie= 
szczeniem dziecka. Ul. Krucza 20, mieszką= 
nia 6, pierwsze piętro. 2598 
kuszerka S. P. znopatrzona utensyljam 
gwarantującemi zdrowie położnie, radzi w 
trytycznych okolicznościach, przyjmuje da= 
my sekretne na słabość, umieszczenie dzie= 
cka Chmielna X 33, mieszkania 17. 2792 
| og, młoda suka, maści brunatnej, rrzybłą* 
4 kuła się 4 b. m., jest do odebrania, za zwro- 
tem kosztów ogłoszenia i żywienia. Żabia 
X 3, mieszkania 16. 2758 
nia 7 lutego na Krakowskiem-Przedmie* 
ścia został zgubiony zegarek niklowany, 0 
dwóch kopertach. Znalazca raczy oddać na 
Krakowskie-l'rzedmieście M 42, m, 3, za na= 
grodą rs. 3. ; . 2722 
|masa kufrów, wajiz. toreb, oraz wszel= 
kich przyborów do podróży, konnej jazdy i 
polowania. T. L. Breymeyer. Królewska 1, 
róg Krakowskiego-Przedmieścia, przyjmuje 
wszelkie reperacje. 2287 
to posiada 1,500 rs. przy zupełnej pe- 
wności, nie wielkiem zajęciu, może mieć 
jeszcze mieszkanie z całodziennem utrzyma- 
niem i umówione praga woite wynagrodzenie. 
Oferty w biurze ogłoszeń, Senatorska M 26, 
pod „Szczęście.” ` 324 
łoda mężatka, ze świeźym pokarmem, po= 
trzebuje dziecka do piersi. Ulien Łucka 
N 26, mieszkania 22. 2789 
agazyn mód pani J. Dmochowskiej, przy 
Mi icy Bagno M4. Zawiadamia szanowne 
panie, że przyjmują się wszelkiego rodzaju 


"roboty damskie, po niesłychanej taniości i, 
prędkości, bo w przeciągu 24 godzin wykoń-. 
2250 


cza suknie.—-J. 


1ie.——J. Dmochowska. 
Wajäoktadniej, spiesznie, tanio reperuje 
waszyny do robienia pończoch i do szycia 
różnych systemów.. Senatorska X 28 i 30. 
biady zdrowe. obfite, na świeżem maśle, 
w abonamencie miesięcznym, tanio. Złota 
34, mieszkania 30. zą zn GHLUNIGO „o 
ibiady prywatne. Ulica Czysta M 6, mie- 
szkania 24. 2802 
racownia krawatów, „Lonise” wyueza w 
P przeciągu trzech tygodni, wszelkich faso- 
nów krawatów. Orla 11. 325 ; 


luton fabryka palenia kawy, sprzedaje c9- 
dzień św.eżo paloną kawę. Świętokrzyzka 9, 
prawa oficyna. | 172 


anio! rs. 2 za robotę kostjumowej sukni, u 
p. Zofji T. -Chmiema 19, mieszkania 13, w 
podwórzn. 2198 , 


eksel na rs. 100 zaginął, wystawiony 
przez syna Lejb Gwireman, żyrowany 
pree H. Goldrynga. Ostrzega się, ażeby ta- 
owego nikt nie nabywał. -Znalazca zechce 
złożyć swój ares w kantorze niniejszego pi* 
sma pod „Weksel.” 2770 i 


wabi się Musia, w amarant czapraku, w 
dniu 30/1. Oddać za nagrodą na Freta 53, 
mieszkania 4. 2629 


nn 
Sza w sobotę dnia 11 lutego r. b. wie- 


ZĘ: suczka pinczer, biała z brązowym, 


czorem brelok kryształowy, w kształcie. 


beczałki, z kawałkiem dewizki. Łaskawy 
znalazea raczy zwrócić do składu towarów 
żelaznych Hilkner i S-ka, Krakowskie-Przed- 
mieście 5, za nagrodą. 2666 


